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H Działalność przemysłowej służby
zdrowia H Ocena pracy POP

. (INF. WŁ.) Likwidacją lub łagodzeniem szkodliwych dla
zdrowia skutków związanych z rozwojem przemysłu —

dynamicznym wzrostem mechanizacji, automatyzacji i
chemizacji procesów wytwarzania zajmują się placówki
przemysłowej służby zdrowia. Jest Ich w naszym regio­
nie 147, w tym obwodowych — 6, międzyzakładowych —

51 i przyzakładowych — 93.

Nad zdrowiem załóg naszych
zakładów pracy czuwa 475 le­
karzy, w tym 336 na pełnych
etatach oraz 559 pielęgniarek
i 239 laborantów medycznych.
I chociaż notujemy wzrost re­
zultatów pracy tych tak bar-

Łdcoch serc

Coraz więcej

dobrej woli
(INF. WŁ.) Wczorajsza poczta

przyniosła dalszy plik meldunków
o organizowaniu pomocy dla lu­
dzi dotkniętych powodzią. I tak
Rada Nadzorcza i Zarząd Zako­
piańskiego oddziału WSS „Spo­
łem” przekazały 5 tys. zł w go­
tówce oraz dary rzeczowe warto­
ści 5 tys. zł. Niezależnie od tego
pracownicy oddziału przeprowa­
dzają zbiórkę pieniężną wśród za­
łogi. Zarząd Powiatowy PKPS w

Żywcu donosi, iż dotychczas na

pomoc dla powodzian zebrano w

tym powiecie ponad 6 tys. zł.
Pieniądze te pochodzą ze zbiórki
wśród pracowników PZG'S, Szpi­
tala Powiatowego, Spółdzielni
Pracy „Pilsko”. Przyjęto także
przekazy pieniężne od osób pry­
watnych. Do Zarządu Powiatowe­
go PKPS w Brzesku wpłynęły
wpłaty od Zarządu Powiatowego
PKPSwTurku—1.958zł1ZP
PKPS w Czarnkowie — 5.796 zł.
Pracownicy Banku Spółdzielczego,
przekazali 2.700 zł.

Spółdzielcza Hurtownia Między-
powlatowa w Żywcu wpłaciła 3
tys. zł. Rada Zakładowa Zakopiań­
skiego oddziału PKS 1500 zł. Ko­
lonia letnia Izby Rzemieślniczej
z Katowic 700 zł, Rada Zakładowa
przy NBP w Limanowej 500 zł,
pracownicy Banku Narodowego w

Bochni 510 zł, MDH Artykułami
Przemysłowymi i Spożywczymi w

Wadowicach 347 zł.

W dalszym ciągu nie szczędzą
datków pracownicy krakowskich
przedsiębiorstw 1 instytucji. Z Na­
rodowego Banku Polskiego’ (I od­
dział Miejski) nadeszło 500 zł. Zw.
Zaw. Pracowników
wia wpłacił dalsze
Zakładowa CWF —

nieowa Przychodnia
Nowej Hucie 500 zł’. Pracownicy
Szpitala im. G . Narutowicza prze­
kazali 5.102 Zł. pochodzące ze

zbiórki wśród personelu. W dal­
szym ciągu gromadzą oni używa­
ną odzież. W dzielnicy Kleparz
zgromadzono dotychczas dla po­
wodzian środki pieniężne 1 rze­
czowe wartości 500 tys. zł.

Również z sąsiednich woje­
wództw nadchodzą meldunki o

dalszym rozwoju akcji pomocy
dla powodzian. Zarząd Wojewódz­
ki PKPS z Bydgoszczy przesłał 25
tys. zł. ZP PKPS z Gostynia 3 tys.
zł, ZP PKPS z Kościana 1000 zł,
ZW PKPS z Zielonej Góry nade­
słał 25 tys. zł, z Gniezna nadszedł

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

dzo potrzebnych Jednostek

służby zdrowia, które zdoby­
wając coraz to nowe doświad­
czenia rozszerzają zakres swo­
jej pracy profilaktycznej i

naukowo-badawczej, to jednak
społeczne potrzeby znacznie
wyprzedzają zarówno ich po­
tencjalne możliwości, jak i o-

siągane efekty. I to jest głów­
ny powód, który skłonił Egze­
kutywę KW do zajęcia się o-

ceną zasięgu działania i sku­
tecznością pracy tych placó­
wek w aspekcie podjętych
przed czterema laty wniosków
w tej sprawie.

W dyskusji stwierdzono, że cho­
ciaż wnioski Egzekutywy nie

straciły swej aktualności, to je­
dnak stopień ich realizacji jest
niezadowalający. Wynika to głów­
nie z niewystarczającej troski o

warunki pracy załóg ze strony
administracji przedsiębiorstw, ma­
ło prężnej działalności w tej dzie­
dzinie wielu jednostek rad naro­
dowych, związków zawodoiyych,
a także instancji i organizacji
partyjnych. Zabierający głos w

dyskusji proponowali szereg dal­
szych przedsięwzięć organizacyj­
nych, które w przyszłości przyspie­
szą tempo rozwoju wszystkich form
działania przemysłowej służby
zdrowia, wzbogacą ich wyposa­
żenie w niezbędny i bardziej no­
woczesny sprzęt, zespolą więź z

zamkniętym i otwartym lecznic­
twem oraz podniosą na wyższy
poziom funkcję I rolę przemysło­
wej służby zdrowia. Zwrócono
również uwagę, iż obowiązujące
akty normatywne regulujące za­
kres uprawnień placówek przemy­
słowej służby zdrowia nie zawsze

i nie w pełni są przestrzegane.
Występują także zjawiska nieje­
dnolitego interpretowania przepi­
sów regulujących orzekanie w

sprawie zwolnień o czasowej nie­
zdolności do pracy, co przecież
rodzi różne konfliktowe sytuacje
pomiędzy zainteresowanymi stro­
nami.

Egzekutywa wysłuchała rów­
nież informacji o pracy POP w

wybranych urzędach I instytu­
cjach naszego regionu. Blisko 85

proc, analizowanych organizacji

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Służby Zdro-
1000 zł, Rada
1000 zł. Dziel-
Obwodowa w

GENEWA (PAP)
Dwanaście piństw nlezaangażo-

wanych — członków genewskie­
go Komitetu • Rozbrojeniowego
przedstawiło we wtorek do roz­
patrzenia ,,wspólne memorandum
w kwestii chemicznych 1 bakte­
riologicznych (biologicznych)
środków bojowych”.

Rozbrojeniowym 26.VIII.1970r

Nr 202 (6997)
Memorandum
12 krajów

Rozmowy z przedstawicielami Izraela, Jordanii, ZRA

KRAKÓW

U THANT: „jestem ostrożnym optymistą

Misja G. Jarringa
dualnie wznowiona

NOWY JORK (PAP)
Wtorek 25 bm. był pierwszym dniem oficjalnej pracy

G. JARRINGA w ramach wznowionej już jego misji jako
specjalnego wysłannika ONZ do spraw Bliskiego Wscho­
du. Jarring rozmawiał kolejno z ambasadorami Izraela,
Jordanii i ZRA. Każde z tych trzech spotkań trwało ok.
40 minut.

‘‘Delegaci wspomnianych kra­
jów, zapytywani o przebieg
rozmów, podkreślali, że dla
ich dobra nie mogą ujawnić
żadnych konkretnych szczegó­
łów.

Rozmowy Jarringa odbywa­
ją się na 38 piętrze gmachu
ONZ. Podjęto specjalne środ­
ki bezpieczeństwa. Nikt nie
upoważniony nie może się do­
stać na 38 piętro.

25 bm. przed południem sekre­
tarz generalny ONZ, U Thant,
w krótkim oświadczeniu dla pra­
sy stwierdził: „Jestem ostrożnym
optymistą co do perspektywy po­
koju na Bliskim Wschodzie. U-
ważam Jednak, że sytuację mo­
żna ocenić znacznie optymistycz­
niej niż kiedykolwiek od chwili
wybuchu wojny lzraelsko-arao-

skiej w 1967 roku”.
W kuluarach ONZ przewiduje

się, że rozmowy Jarringa z po­
szczególnymi stronami konfliktu
toczyć się będą na szczeblu amba­
sadorów przez co najmniej naj­
bliższe 3—4 tygodnie, tj. do, czasu

przybycia do siedziby ONZ\mini­
strów spraw zagranicznych państw

zaangażowanych. Będą oni obec­
ni na jubileuszowej
madzenia Narodów
nych.

Zdaniem Jarringa
szych tygodniach będzie
znalezienia kompromisu między
rozbieżnymi stanowiskami 1 wy­
tyczenia drogi do realizacji do­
kumentu, który ustala zasadnicze
dyrektywy dla całej powierzonej
mu misji. TJ. rezolucji Rady Bez­
pieczeństwa od listopada 1967 ro­
ku, która przede wszystkim naka­
zuje Izraelowi wycofanie Jego
wojsk z okupowanych terytoriów
arabskich.

Rzecznik rządu ZRA A. Anis o-

świadeżył że nie będzie perspek­
tyw na osiągnięcie postępu w roz­
mowach z Jarringiem, jeżeli Izra­
el nie zobowiąże się do całkowi­
tego wycofania się z okupowa­
nych terytoriów arabskich.

Korespondent Reutera pisze z

Jerozolimy, że Izraelczycy z góry
wyrażają wątpliwości, czy w re­
zultacie rozmów zostanie osiąg­
nięty pokój. Wyrazem tego była
wypowiedź ministra bez teki w

rządzie G. Meir, Galill. Minister
oświadczył, iż z rozmowach z Jar­
ringiem Izrael będzie kładł nacisk
na problem „bezpiecznych i uzna­
nych granic”.

Departament stanu USA jest
zadowolony z powodu rozpoczę­
cia konsultacji przedstawicieli
krajów bliskowschodnich z Jar­
ringiem.

sesji Zgro-
Zjednoczo-

w najbllż-
próba

Frontu Wyzwolenia Palestyny, po­
dał we wtorek, że wojska jordań-
skie przesuwają się wzdłuż dróg
Amman—Irbid, Amman—Mafrak
i Amman-Jatun, Równocześnie
zaobserwowano wzmocnienie sił
bezpieczeństwa w mieście Irbid.
Dziennik uważa, że ruchy wojsk
jordańsklch są dowodem, iż król
Husajn przygotowuje nową akcję
przeciwko komandosom.

LONDYN (PAP)
Egipski minister orientacji na­

rodowej Hajkal oświadczył w wy­
wiadzie dla telewizji brytyjskiej,
że podczas, gdy ZRA ściśle prze­
strzega układu rozejmowego,
Izrael gwałci przerwanie ognia,
rozbudowując fortyfikacje nad
Kanałem Suesklm 1 budując nowe

drogi w strefie wojskowej. Rów­
nocześnie Hajkal dodał, że Izrael
rozpoczął swą kampanię oszczerstw

przeciwko ZRA, oskarżając Ją o

rzekome przesuwanie wyrzutni
rakietowych po to, by uzyskać
sprzęt elektroniczny od Stanów
Zjednoczonych.

2 września br.

Początek

zajęć szkolnych

6 września w Warszawie
—M—RMie iinufc run m ii his jwi/ t~ijii rr. Jinrtri 'nrfr-nnm—wmr

Centralne uroczystości

DOŻYNKOWE
WARSZAWA (PAP)

Zgodnie z wieloletnią tradycją w pierwszą niedzielę
września odbędą się w Warszawie na Stadionie 10-lecia
centralne uroczystości dożynkowe. Święto planów obcho­
dzić będziemy w tym roku dn. 6 września. W uroczystości
przewidziany jest udział przedstawicieli najwyższych
władz partyjnych państwowych.

Przewiduje się, ■■e na centralne obchody święta plonów
przybędzie do sto’ ok. 50 tys. mieszkańców wsi. Wraz
z rolnikami i prac unikami rolnictwa w dożynkach wez­
mą udział delegacje robotnicze, młodzież, żołnierze oraz

mieszkańcy stolicy

25 przybył do Polski na zaproszenie ministra handlu zagra­
nicznego J. Burakiewicza, minister gospodarki i handlu za­
granicznego ZRA, H. A. Żaki.

Na zdjęciu powitanie na lotnisku Okęcie w Warszawie. Od
lewej — minister H. A. Żaki i min. J. Burakiewicz.

CAF — Urbanek — telefoto

Posiedzenie
Prezydium Rządu

Dziennik
Ludowego

PARYŻ (PAP)
„Al Charara", organ
1 Demokratycznego

WARSZAWA (PAP)
Ministerstwo Oświaty

Szkolnictwa Wyższego infor­
muje, że początek roku szkol­
nego 1970/71 ustalono na dzień
1 września. Dotyczy to przed­
szkoli, szkól podstawowych, li­
ceów ogólnokształcących, szkól
zawodowych, średnich szkól

pedagogicznych, studiów nau­
czycielskich 1 placówek wy­
chowania pozaszkolnego.

Wychowanie ideologiczne

młodzieży
podstawowym zadaniem szkoły

Powstaje film
o Adamie Mickiewiczu

Zdjęcia kręcone są w Lozannie, Rzymie,
Stambule, Paryżu, Dreźnie

Przywódca palestyński J.
Arafat (z prawej) przepro­
wadził rozmowy z mini­
strem orientacji narodo­
wej ZRA, Hajkalem (z le­
wej). Obecny był również
jeden z przywódców pale­
styńskiego ruchu wyzwo­
leńczego Kaddumi (w śród,
ku).

WARSZAWA (PAP)
W ostatni etap prac weszła

już realizacja nowego filmu
średniometrażowego poświęco­
nego Adamowi Mickiewiczowi.
Film ten realizowany przez
Łódzką Wytwórnię Filmów O-
światowych przedstawia życie
wielkiego poety na obczyźnie
w latach od r. 1831 do daty

W CSRS

Wielka obława

na przestępców
® Zatrzymano 6217 osób

©’ Odebrano 183 pistolety

PRAGA (PAP)
Milicja czechosłowacka przepro­

wadziła w tych dniach wielką ob­
ławę na przestępców i elementy
aspołeczne. Zatrzymano 6.217 osób.
826 spośród nich umieszczono w

więzieniach. Wykryto 2561 prze­
stępstw. W czasie obławy skon­
fiskowano przedmioty o łącznej
wartości 1.194.063 koron, w tym
samochody osobowe, motocykle,
biżuterię itd.

Jednocześnie ujawniono 263 wy­
padki bezprawnego noszenia bro­
ni palnej. Odebrano m. in. 183
pistolety i rewolwery, 48 karabi­
nów, 5 automatów.

W akcji tej brały udział wszy­
stkie organy bezpieczeństwa pu­
blicznego CSRS. Jak stwierdza a-

gencja CTK, akcja ta poparta
przez ludność przyczyniła się do
zapewnienia porządku publiczne­
go i spokoju na całym terytorium
CSRS.

śmierci, tj. do r. 1855. Zdjęcia
kręcone były w Lozannie, w

Rzymie i miejscowościach
związanych z tworzeniem Le­
gionu Polskiego w r. 1848, w

Stambule (w domu, gdzie na­
stąpił zgon Mickiewicza mie.
ści się obecnie jego muzeum

Przy ulicy noszącej po turecku
nazwę ulicy Adama („pierw­
szego człowieka”).

W Paryżu uwieczniono na

taśmie głównie te fragmenty
architektury stolicy Francji,
które wiązały się z osobą Mic­
kiewicza: gmachy Arsenału z

biblioteką — miejsce pracy
Mickiewicza, College de Fran­
ce — miejsce jego wykładów,
gmach Biblioteki Polskiej, w

którym znajdowała się w epo­
ce mickiewiczowskiej siedziba
Towarzystwa Historyczno-Li­
terackiego i gdzie dziś mieści
się Muzeum Mickiewicza.

Przeprowadzono rozmowy z

wnuczką wielkiego poety, cór­
ką jego najstarszego syna Jó­
zefa, p- Germaine Krzyżak.
Mickiewicz, utrzymującą żywe
kontakty z Polonią francuską
i przedstawicielstwem PRL w

Paryżu oraz z dyrektorem Bi­
blioteki Arsenału. W Dreźnie
i jego okolicach terenem zdjęć
były miejsca, pamiętne ze

względu na pobyt Mickiewicza
i uroczyste powitanie w r. 1832
przez ludność niemiecką ucze­
stników powstania listopado­
wego, którzy przekroczyli kor­
don graniczny.

Obecnie ekipa zdjęciowa przy­
stąpi do prac w pobliżu Poznania.
Chodzi tu o miejscowości Łuków
i Objezlerze koto Obornik — mlej-
sca.pobytu Mickiewicza w r. 1831
w czasie Jego zabiegów o przedo­
stanie się do ogarniętego powsta­
niem Królestwa Kongresowego.

Znowu uprowadzono
samolot na Kub?

W nocy z poniedziałku na wto­
rek uprowadzono na Kubę samo­
lot amerykańskich linii lotni­
czych „Transworld Airlines”
(TWA), typu „Boeing 727”. Samo-

z 86 pasażerami leciał
Los Angeles do Flladel-

Uprowadzenie nastąpiło

lot
z

fil
___

po' starcie z lotniska w Chicago.
Nieznany sprawca wdarł się do

kabiny pilotów, grożąc, że jego
towarzysz użyje bomby Jeżeli pi­
lot nie skieruje samolotu na Ku­
bę. „Boeing” wylądował na lot­
nisku w Hawanie. Został on wraz

z pasażerami odesłany z powro­
tem do USA.

(Inf. wł.) Tworzenie jednoli­
tego systemu wychowania, to

jedno z najważniejszych zadań
jakie V Zjazd PZPR, a następ­
nie Plenum KW PZPR z wrze­
śnia 1969 r. postawiły przed
szkolnictwem. Niestety w pra­
cy szkoły Istnieją wciąż jeszcze
niedociągnięcia na tym odcin­
ku.

Większą uwagę zwrócić przede
wszystkim należy na pracę poll-
tyczno-wychowawczą w szkołach
zawodowych, które w wielu wy­
padkach ograniczają się tylko do

przygotowania zawodowego ucz­
nia, należy również zacieśnić więź
szkoły z życiem, położyć większy
nacisk na rozwój SPR-ów, na cią­
głe kształcenie kadr nauczyciel­
skich, przeprowadzić weryfikację
podręczników i programów nau­
czania. Istotnym problemem Jest

sprawa małego upartyjnienia nau­
czycieli (38 proc.) a przecież od
prężności organizacji partyjnej za­
leży powodzenie wprowadzanych
w życie nowych uchwał w szkol­
nictwie.

Brak Jest równomiernego roz­
mieszczenia kadry z wyższym wy­
kształceniem, chodzi o odległe
miasta i powiaty. Nauczyciele nie
zawsze korzystają w należyty spo­
sób z bazy pomocy naukowych,
szkoły wiejskie odczuwają Jedno­
cześnie Ich brak.

Problemy te m. In. były dysku­
towane na zorganizowanej wczoraj
konferencji w Krakowie.

W konferencji tej brali rów­
nież udział wiceminister o-

światy i szkolnictwa wyższego
W. Drapich, sekretarz KW
PZPR Z. Kitliński, kierownik
Wydz. Kultury, Nauki i O-
światy KW PZPR J. Jarowiec-
ki, sekretarz WK ZSL T. Or-
lof, sekretarz Prez. WRN M.

Budziwojski i prezes ZO ZNP
S. Pawlik, (do)

W. Gomułka przyjął
przedstawicieli FPK

WARSZAWA (PAP)
I sekretarz KC PZPR Wł.

Gomułka przyjął 25 bm. prze­
bywających w naszym kraju
członków Biura Politycznego
KC FPK — sekretarza KC
FPK G. Plissonier i P. Lau-
rent.

W spotkaniu, które upłynę­
ło w serdecznej i przyjaciel­
skiej atmosferze, uczestniczy­
li członkowie Biura Politycz­
nego, sekretarze KC PZPR Z.
Kliszko i R. Strzelecki.

XV Rajd Przyjaźni

Szlakami Lenina

Już ponad 6 tys.
zgłoszeń

® Rozwój zaplecza kolei • System bodźców

ujęć i źródeł wody
wzorów użytkowych, wzorów zdob­
niczych oraz znaków towarowych.

Rozpatrzono także projekt roz­
porządzenia Rady Ministrów o-

kreślającego zakres działania U-

rzędu Patentowego PRL oraz pro­
jekt uchwały o nadaniu urzędowi
statutu.

Na wniosek prezesa CUGW roz­
patrzono projekt noweli rozpo­
rządzenia Rady Ministrów w spra­
wie ustanawiania stref ochron­
nych ujęć 1 źródeł wody. Projekt
noweli zmierza do ograniczenia
stosowania na obszarze strefy o-

chronnej środków chemicznych,
grożących zakażeniem wody.

Prezydium Rządu dokonało oce­
ny kształtującego się na tle zbio­
rów 1970 r. bilansu zbóż na rok
gospodarczy 1970/71 oraz projektu
planu skupu zbóż z urodzaju 1970
r., a także poziomu 1 sposobów
pokrycia zapotrzebowania kraju
na zboże.

Prezydium Rządu podjęło decy­
zje w sprawie uproszczenia zasad
zagospodarowania zbędnych ma­
szyn i urządzeń.

w PT • Ochrona

WARSZAWA (PAP)
Prezydium Rządu na posie­

dzeniu w dniu 25 bm. rozpa­
trzyło sprawozdanie i dokona­
ło oceny programu dalszego
rozwoju zaplecza techniczne­
go kolei, opracowanego przez
komisję powołaną przez pre­
zesa Rady Ministrów. W to­
ku dyskusji — z udziałem
przedstawicieli kierownictwa
resortu komunikacji oraz re­
sortu przemysłu ciężkiego —

zwrócono m. in. uwagę na

stan techniczny taboru kolejo­
wego, rozwój potencjału ob-
sługowo-naprawczego, specja­
lizację i koncentrację napraw
i remontów itd. Na tle oma­
wianych materiałów oraz dys­
kusji powzięto decyzję okreś­
lającą zadania, kierunki i ter­
miny dalszego rozwoju zaple­
cza technicznego kolei w la­
tach 1970—1975.

Na wniosek przewodniczącego
Komitetu Pracy 1 Płac oraz CHZZ
w oparciu o przepisy uchwały Ra­
dy Ministrów 1 CRZZ z dnia 1

lipca 1970 r. w sprawie bodźców
materialnego zainteresowania roz­
patrzono projekt uchwały Rady
Ministrów w sprawie dostosowa­
nia nowego systemu bodźców ma­
terialnych do warunków wystę­
pujących w przedsiębiorstwach
przemysłu terenowego, nadzoro­
wanych przez Komitet Drobnej
Wytwórczości.

Rozpatrzono, przy współudziale
prezesa Urzędu Patentowego PRL
1 zainteresowanych ministrów,
projekt rozporządzenia Rady Mi­
nistrów określającego zasady 1

tryb ustalania stawek opłat zwią­
zanych z ochroną wynalazków,

Największa impreza turys­
tyczna w naszym kraju —

Centralny Międzynarodowy
Rajd Przyjaźni Szlakami Le­
nina będzie miał w tym roku
szczególnie uroczysty charak­
ter. Impreza ta, której orga­
nizatorem jest również „Ga­
zeta Krakowska” zbiega się z

setną rocznicą urodzin W. I,
Lenina.

Wpłynęło już ponad 8 tyś.
zgłoszeń z całego kraju. Dużą
popularnością cieszy się rajd
samochodowo-motorowy, zgło­
siło się już 780 uczestników,
przewiduje się, że środkami
motorowymi zmierzać będzie
do Poronina i Zakopanego po­
nad 2 tys. turystów. W rajdzie
kolarskim weźmie udział o.«i
koło 300 turystów.

O rajdzie górskim pisaliś-'
my już niejednokrotnie na

naszych łamach. W rajdzie ni­
zinnym weźmie udział naj'-
większa ilość uczestników^
Wpływają zgłoszenia z zakłam
dów pracy i instytucji, z pe­
wnością w rajdzie tym gre­
mialnie, jak co roku, weźmie
udział młodzież szkolna.

Rajd Przyjaźni odbędzie się
w dniach 14 do 20 września
br. Uroczystość zakończenia —

20 września na stadionie pod
Krokwią w Zakopanem,

£|
Nowy Jork

N. Sihanouk: •A U THANT

Wspólna akcja „Gazety" I ZW ZMW

Sportowe obiekty

w Proszowickiem i Wadowickiem
Zamieszczamy dalsze relacje z

placów budów, na których reali­
zuje się podjęte zobowiązania w

akcji „Boisko w każdej wsi”.
W Barwałdzie Górnym kosztem

90 tys. zł buduje się boiska do
piłki nożnej i inne urządzenia. W

Spytkowicach wartość czynu spo­
łecznego wyniesie 30 tys. zł. W

Ryczowie trwają prace przy bu­
dowie pawilonu sportowego, w

którym mieścić się będzie szat­
nia dla zawodników, świetlica oraz

inne urządzenia. Koszt — ponad
530 tys. zł. Wcześniej teren zo-

stadionu do
pliki nożnej,

lekkoatletycz-

2/3 terytorium
Kambodży

W POLSKIEJ MISJI

W^

15 bm. stały przedstawiciel
PRL przy ONZ amb. E. Ku-

laga, jako przewodniczący Ra­
dy Bezpieczeństwa w sierpniu
br. wydał w salach siedziby
polskiej misji przy ONZ obiad
dla sekretarza generalnego
ONZ — U Thanta.

Grupa okrętów polskiej marynarki wojennej przybyła z wizytą do stolicy Łotwy — Rygi.
Na zdjęciu jedna z polskich Jednostek przy nabrzeżu portu w Rydze. CAF—PI — telefoto

stał obsadzony drzewami oraz

zmeliorowany. Jak twierdzą fa­
chowcy będzie to stadion „z praw­
dziwego zdarzenia”.

Młodzież z Jastrzębi buduje bois­
ko do piłki nożnej 1 siatkówki,
wykonuje ogrodzenie 1 Inne nie­
zbędne prace, których wartość
wyniesie 200 tys. zł. W Jaroszowi-
cach trwa budowa
gier zespołowych:
siatkówki, bieżni
nej, skoczni.

W pow. wadowickim wielu Jest
szczerze oddanych działaczy nie
szczędzących wysiłku, aby w ich

miejscowościach młodzież znala­
zła godziwą rozrywkę w sporcie.
Należą do nich m. In. Hieronim
Wawro z Ryczowa, Tadeusz Zabo-
ra, Alfred Maślanka z Tomic, Sta­
nisław Dyrc z Jaroszowie, Antoni
Szczurek z Przytkowlc.

Budowa boisk i innych sporto­
wych obiektów jest poważnie za­
awansowana w powiecie proszo-
wickim. Łączna wartość zobowią­
zań realizowanych w ramach na­
szej akcji wynosi tu ponad 800 tys.
zł. Młodzież szkoły podstawowej
nr 2 z Proszowic urządzi na swoim
terenie potrzebne place do gry.
Natomiast młodzież z Igołomi
wykona m. In. boiska do siatków­
ki, piłki nożnej, koszykowej- i

ręcznej. Również w Kowali trwa­
ją prace przy obiektach sporto­
wych. W Nowym Brzesku wyko­
nuje się szatnie, ogrodzenie, a w

Pobiedniku budowane Jest boisko
do piłki siatkowej 1 nożnej. Mło­
dzież ze Szczytnik pracuje przy
budowie boiska do siatkówki oraz

wykonuje remonty boisk przy­
szkolnych budynku klubowego.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

PARYŻ (PAP)
Książę Norodom Sihanouk

udzielił francuskiemu dzien­
nikowi „Le Monde” wywiadu,
w którym stwierdza, iż 2/3 te­
rytorium Kambodży znajduje
się w rękach sił patriotycz­
nych.

Rajdy amerykańskie — po­
wiedział książę Sihanouk —

nie mogą zmienić tej sytuacji
na korzyść reżimu Lon Nola,
raczej na odwrót. „Pozorny
spokój, jaki panuje w rejo­
nie Battambang jest tylko ilu­
zją”. Siły patriotyczne opuści­
ły Battambang — stwierdził
książę — aby nie dawać rzą­
dowi w Bangkoku pretekstu
dla interwencji zbrojnej w tej
prowincji. W swym Wywia­
dzie książę stwierdził także, iż

po obaleniu rządu Lon Nola
Kambodża kontynuować bę­
dzie swą polityką neutralno­
ści.

Berlin zachodni

PRZYBYCIE

G. HEINEMANNA

Trzęsienie ziemi
w Indii...

DELHI (PAP)
W miejscowości Shillong, w

północno-wschodniej części Indii
nastąpił we wtorek wstrząs pod­
ziemny, trwający 5 sek. Wywołał
on panikę wśród mieszkańców,
którzy w popłochu uciekali z do­
mów. Do chwili obecnej brak Jest

bliższych informacji na temat si­
ły trzęsienia.

...i Jugosławii
BELGRAD (PAP)

Agencja Tanjug podała, że we

wtorek we wczesnych godzinach
rannych nowe trzęsienie ziemi na­
wiedziło Bośnię 1 Hercegowinę.
Jego epicentrum znajduje się w

odległości 60 km na południowy
wschód od Sarajewa. W mieście
tym zanotowano podziemne
wstrząsy, które trwały 7 sek. i o-

siągnęły siłę 4 do S stopni.

We wtorek 25 bm. przed po­
łudniem przybył do Berlina

zachodniego prezydent NRF
Gustav Heinemann. Wylądo­
wał on na lotnisku Tempel-
hof w amerykańskim sektorze
Berlina zachodniego. Przeciw­
ko przybyciu prezydenta NRF
G. Heinemanna do Berlina za­
chodniego zaprotestowała NRD,
wskazując w oświadczeniu
MSZ, lż stanowiło to naru­
szenie statusu Berlina za­
chodniego.

San Clemente

NARADA U R. NIXONA
Prezydent USA Nlxon odbył

we wtorek w swojej rezyden.
ejl w San Clemente (stan Ka­
lifornia) naradę z sekretarzem
stanu, Rogersem, doradcą pre­
zydenta do spraw bezpieczeń­
stwa Kissingerem,
stępcą podsekretarza
Sisco.

Rzecznik prasowy
Domu oświadczył, iż
no problemy Bilskiego Wscho­
du, a także „ogólną sytuację
na świecie”.

oraz za-

stanu —

Blałego
omówi o-

Bukareszt

WIZYTA PREZYDENTA

KONGA
We wtorek przybył do

Bukaresztu z 4-dniową wi­
zytą oficjalną prezydent
Demokratycznej Republiki
Konga, Joseph Mobutu. Na
lotnisku powitał go prze­
wodniczący Rady Państwa
Rumunii — Nicolae Ceau­
sescu,
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ZE ŚWIATA
Po podpisaniu układu w Moskwie

przemysłowo-handlowej

Łańcuch

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

serc

W TANZANII z 4
_ dniową

oficjalną wizytą przebywa
przewodniczący Rady Prezy-
dianej WRL, Pal Losonczi; Od­
bywa on podróż po krajach
Afryki Wschodniej. Poprzednio
bawił w Sudanie.

W DNIACH 19 — 25 sierpnia
przebywał z oficjalną wizytą
w Danii minister gospodarki
rybnej ZSRR — A . Iszkow.

TORNADO „Dorota”, które
przeszło w końcu ub. tygod­
nia nad niewielką wyspą na

Morzu Karaibskim Martynika,
spowodowało śmierć 42 osób.

W POBLIŻU miejscowości
Edesheim na najruchliwszej
linii kolejowej, łączącej Ham­
burg z południową częścią
NRF, wykoleił się pospieszny
pociąg towarowy. 15 wagonów
wyleciało z szyn.

W AMERYKAŃSKIM mie­
ście San Antonio, w stanie
Teksas, zanotowano pierwsze
objawy epidemii dyfterytu.
Istnieją obawy, że epidemia
ta może się rozpowszechnić
wśród dzieci, po rozpoczęciu
roku szkolnego.

MINISTERSTWO Obrony
NRF podało do wiadomości,
że w dniach 7 — 10 września
br. odbędą się w południowej
części NRF manewry zaehod-

hioniemieckiej „Luftwaffe”
pod kryptonimem „Czarne nie-
bp”.

PREZYDENT Nigerii, gen.
Gowon rozpoczął we wtorek

2-tygodniową podróż, w cza­
sie której odwiedził 4 kraje
afrykańskie. Pierwszym eta.

pem jego podróży jest Algie­
ria.

LONDYŃSKA policja wykry­
ła. 5 karabinów automatycz­
nych i ok. 5 tys. pocisków w

hotelu „Hilton”
najbardziej
stolicy
śnie
trzech

WE

riiiejscowości Boerm
nie Szlezwiku uległ
fie samolot szkoleniowy Bun­
deswehry typu „Starfighter tf-
104g”. Obaj piloci uratowali
się na spadochronach.

jednym z

luksusowych w

brytyjskiej. Jednocze-

detektywi zatrzymali
gości hotelu.

WTOREK w pobliżu
w rejo-
katastro-

między ZSRR i NRF

W Darłówku woj. koszalińskie znajduje się jedyny w Pol­
sce stuletni, zwodzony most dwuskrzydłowy, podnoszony co

godzinę w celu przepuszczania statków i łodzi.
CAF — Kraszewski

Pesymistyczne prognozy

W. Brytanii grozi ponowna

dewaluacja funta szterlinga?
LONDYN (PAP)

Krajowy Instytut Badań
Ekonomicznych i Społecznych
(NIESR), w opublikowanej 24
bm. kolejnej, a pierwszej po
wyborach parlamentarnych,
prognozie ekonomicznej, po­
nawia w jeszcze ostrzejszej
formie swe ostrzeżenia o rece­
sji gospodarczej w W. Bryta­
nii i postuluje jak najszybsze
podjęcie przez rząd zdecydo­
wanych kroków reflacyjnych.
W przeciwnym razie — wsku­
tek stałego pogłębienia się in­
flacji — W. Brytanii grozi ko­
lejna dewaluacja funta szter-

linga.
Z górą dwa miesiące minęło od

dnia, kiedy lider konserwatystów
E. Heath przystąpił do formowa­
nia nowego rządu. W trakcie
kampanii wyborczej konserwaty­
ści obiecywali realizacją szerokie­
go programu rozwoju gospodarki:
zahamowanie wzrostu cen, zmniej­
szenie podatków. Jak na razie nic
nie wskazuje na to, aby zapowie­
dzi torystów miały się spełnić.

Ostatnie tygodnie przyniosły
zmniejszenie tempa rozwoju gos­
podarczego kraju. Zanotowano
nowe rekordy powojennego bez­
robocia (około 600 tys. ludzi szuka
obecnie pracy), obserwuje się sta­
łą zwyżką cen. M. in, w tych
dniach zatwierdzono już podwyż­
ką cen wągla, wzrosły także o 10

proc, ceny biletów kolejowych, a

ceny przejazdów środkami komu­
nikacji miejskiej
zwiększyły sią aż
najbliższym czasie
podwyższenie opłat
również o 50 proc. Równocześnie
rząd ma zamiar ograniczyć świa­
dczenia społeczne dla rodzin straj­
kujących. Wszystko to powoduje
wzrost niezadowolenia, efektem
czego są liczne strajki z których
największym był ostatni strajk
dokerów.

Jak wynika z przedstawionych
ostatnio danych w I kwartale br.
globalna produkcja Wielkiej Bry­
tanii zmniejszyła sią w stosunku
do założeń o 1 proc. Głównym po­
wodem tego jest nieprzewidziany
spadek inwestycji. O ile gospo­
darka Wielkiej Rrytanii nie otrzy-

’
• •' to—jak

do końca

■w Londynie
o50proc.W

zapowiedziano
pocztowych —

Na ulicach Amsterdamu

ma nowych impulsów,
twierdzą ekonomiści —

przyszłego roku wzrost produkcji
będzie tak mały ,ie
wszelkie nadzieje na zmniejszenie
bezrobocia i zahamowanie infla-

przekreśli

MOSKWA (PAP)
Na równi z politycznymi as­

pektami podpisanego w Mo­
skwie układu między ZSRR i
NRF, prasa zachodnioniemiec-
ka, tamtejsze koła polityczne
i przemysłowo-handlowe sze­
roko omawiają perspektywy
dąlszego rozwoju wymiany go­
spodarczej i współpracy tech­
nicznej między obu krajami.
Pisze o tym we wtorkowym
numerze „Prawdy” jej boński
korespondent J. Grigoriew.
Przytacza on szereg wypowie­
dzi działaczy zachodnionie-
mieckich oraz organów praso­
wych, świadczących o zainte­
resowaniu NRF rozwojem
stosunków gospodarczych z

ZSRR.
Podpisany układ — oznaj­

mił w rozmowie z korespon­
dentem „Prawdy” parlamen­
tarny sekretarz stanu mini­
sterstwa spraw zagranicznych.
K. Mersch — otwiera drogę
w przyszłość .1 może służyć
współpracy przemysłowo-han­
dlowej.

Wymiana handlowa NRF z

naszym krajem może być zna­
cznie większa. Nie ma tajem­
nicy — pisze Grigoriew — że
w tej dziedzinie istnieją jesz­
cze sżtuczne przeszkody.

Wiadomo — czytamy w artyku­
le — że wymiana handlowa po­
winna być nawzajem korzystna.
Ale radzieckie towary nie mają
dotychczas na rynku zachodnlo-
niemieękim równych możliwości
z wyrobami innych krajów. Ist­
nieją tzw. kontyngenty i licencjo­
nowanie, ograniczanie rozmiarów
dostaw. Podłoże tej dawnej prak­
tyki ma niewątpliwie charakter
polityczny 1 pozostaje w związku
z założeniami wypływającymi z

NATO.
Autor artykułu pisze, że koła

handlowe 1 przemysłowe NRF ze

wzrastającym zainteresowaniem
zapoznają się z radziecką produk­
cją przemysłową. Tak np. jedno
z hamburskich towarzystw zamó­
wiło statki w ZSRR. Niektóre z

nich już dostarczane są firmie,
która je zamówiła. Znajdują zbyt
w NRF radzieckie obrabiarki, ło­
żyska 1 inne wyroby przemysło­
we.

Dużą wagę przywiązuje się
w NRF do zawartego na po-

czątku br. porozumienia o do­
stawach gazu
ZSRR.

Korespondent
przytacza słowa
fa koncernu Kruppa B. Beitza,
który powiedział, że ZSRR
jest wspaniałym, pierwszej
klasy partnerem handlowym.
Jesteśmy zainteresowani —

powiedział Beitz — w pogłę­
bieniu stosunków, we wzroś-
ęie współpracy technicznej,
jak również w rozszerzeniu
kontaktów przemysłowo-han­
dlowych.

ziemnego z

„Prawdy”
obecnego szer

kolejny przekaz na kwotę 2 tys.
zł.

Nadchodzą także przekazy od
osób prywatnych: Jerzy Grochow­
ski z Warszawy nadesłał 100 zł,
Wanda, Natalia i Zofia Polak
wszystkie z Brzeszcz po 100 zł.
Piotr Waluś z Pietrzykowie prze­
kazał 2 łóżka i odzież, K. Bagiń­
ska z Wyrzyska nadesłała odzież
wartości 300 zł. Franciszek Nowak

z

z

na

z Krynicy 630 zł, Jan Nowak
Krynicy 335 zł, Ludwik Górski
Krynicy 810 zł.

Przypominamy, że pieniądze
pomoc dla powodzian kierować
można na konto: ZARZĄDU WO­
JEWÓDZKIEGO POLSKIEGO KO­
MITETU POMOCY SPOŁECZNEJ
W KRAKOWIE NBP IV ODDZIAŁ
MIEJSKI NR. 708—9—955 ORAZ
NA KONTA WSZYSTKICH
DZIELNICOWYCH I POWIATO­
WYCH ZARZĄDÓW PKPS W Za­
rządzie Wojewódzkim przy Rynku
Głównym 46 składać można rów­
nież dary, (ep)

Z obrad Egzekutywy KW
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

partyjnych liczy mniej niż 50
członków i kandydatów, wśród
nich 51,2 proc, stanowią organiza­
cje liczące do 15 towarzyszy. Wie­
le organizacji działa w bardzo
trudnych warunkach, przy dużym
rozproszeniu członków partii. Nie
brak i takich komórek organiza­
cyjnych w analizowanych insty­
tucjach — w których nie pracuje
ani jeden członek partii. I to jest
podstawowa przyczyna niskiej e-

fektywności politycznego działa­
nia POP w urzędach i instytu­
cjach. Również pomoc udzielana
tym organizacjom przez instancje
partyjne jest wciąż jeszcze zbyt
mała.

Ze względu na zbliżającą się
kampanię sprawozdawczo-wybor.
czą, Egzekutywa zobowiązała
wszystkie terenowe Instancje par­
tyjne do udzielania maksymalnej
pomocy w doborze kandydatów
do składu władz w tej grupie
POP. Dalsze zaś umocnienie 1 roz­
szerzenie sfery politycznego od­
działywania na pracowników u-

rzędów i instytucji powinno się
odbywać poprzez przyjmowanie w

szeregi partii pracowników fizycz­
nych, głównie kobiet i młodych
pracowników legitymujących się
odpowiednią postawą 1 Ideowym
zaangażowaniem. Reorganizacji
wymaga szkolenie partyjne, któ­
rym nąleży objąć nie tylko człon­
ków partii, ale również aktyw or­
ganizacji młodzieżowych i kierow­
niczych, personel bezpartyjny.
Podjęte przez Egzekutywę zalece­
nia, o ile w pełni 1 w krótkim

czasie zostaną wcielone w życie,
powinny wpłynąć na dalsze u-

sprawnienia pracy licznej' grupy
organizacji partyjnych. Egzekuty­
wa rozpatrzyła również
organizacyjną. Obradom
wodniczyl sekretarz KW
tow. Kazimierz Barwacz.

A. MIGRAŁA

Co roku

Dziś piąta kolejka piłkarskiej ekstraklasy

Czy Wisła
przywiezie punkty ze Szczecina?

Tylko dwa dni pauzowali piłkarze ekstraklasy po czwartej kolej­
ce spotkań ligowych. Dziś — nowa seria emocji. Pomimo dnia pow­
szedniego zapełnią się stadiony tysiącami widzów. Tegoroczne roz­

grywki wzbudzają bowiem olbrzymie zainteresowanie. Nie ma fawo­
rytów, każda kolejka przynosi sporo niespodzianek.

sprawę
prze-

PZPR

Bałtyk niszczy
50 ha lądu

Jedynaczka krakowska, Wisła —

wystąpi dziś w Szczecinie w me­
czu z Pogonią. Zespół „portow­
ców” zajmuje czwartą lokatę w

tabeli mając o jeden punkt wię­
cej od drużyny „białej gwiazdy”
(ósme miejsce). Pocieszającym
objawem dla krakowian jest sto­
sunek bramek szczecinian 3:7.
Pomimo posiadania w swych sze­
regach reprezentancyjnego na­
pastnika Mańki — Pogoń uzy­
skała w czterech spotkaniach tyl­
ko trzy bramki... Wierzymy, że
blok defensywny Wisły — Gonet,
Szymanowski, Kotlarczyk, Wój­
cik 1 Musiał nie dopuści do po­
większenia dorobku bramkowego
p.zez zespół gospodarzy. Zwyżka
formy napastników krakowskich
pozwala na optymistyczny pro­
gnostyk przed dzisiejszym spot­
kaniem Wisły.

Krakowianie rozegrali w ubie­
głą niedzielę dobry mecz z Ru­
chem, Pogoń może poszczycić się
wynikiem remisowym w spotka­
niu wyjazdowym z Górnikiem Za­
brze. Z niecierpliwością będzie­
my oczekiwać rezultatu dzisiej­
szego pojedynku Pogoń — Wi­
sła (godz. 17).

Z pozostałych spotkań dzisiej­
szych na plan pierwszy wysuwa
się mecz w Mielcu Stali z Le­
gią. Mistrz Polski stracił do­
tychczas tylko Jeden punkt (za­

ległe spotkanie Legia rozegra z

Zagłębiem Wałbrzych 29 bm. w

Warszawie). Ewentualne zwycię­
stwo Legii w Mielcu przybliży
drużynę stołeczną do lidera.

Ponadto dziś grają: Gwardia —

Górnik, GKS — Stal Rzeszów,
ROW — Zagłębie Wałbrzych,
Szombierki — Polonia i Ruch —

Zagłębie Sosnowiec. (PU)

PIŁKARSKA KADRA

PZPN

Przed najbliższymi spotkaniami
międzypaństwowymi zostały usta­
lone piłkarskie kadry narodowe.
Pierwsza „jedenastka” grać będzie
2 września br. w Warszawie z Da­
nią. Do kadry powołano: bramka­
rze — Kostka i Czaja; obrońcy —

Anczok, Szymanowski (Wisła), Wy-
robek, Winkler i Stachurski; po­
mocnicy: Bula, Deyna, B. Blauth,
Szołtysik; napastnicy: Lubański,
Gadocha, Mańko, Szaryński.

Kadra młodzieżowa na mecz 1
września z Danią: bramkarze —

Sput i Matysek; obrońcy — Gut,
Gorgoń, Płaszewski (Hutnik Nowa

Huta), Musiał (Wisła), Galas; po­
mocnicy — Janik, Ćmikiewicz,
Fotfolc, Seweryn; napastnicy —

Pluta, Nowak, Masztaler, Radec­
ki i Szarama.

Gwałtowne starcia

HAGA (PAP)
1' nocy z poniedziałku na wto­

rek, Amsterdam był widownią

ZMS rolnikom

Każdy kłos
na wagę złota

(INF. WŁ.). Pracująca młodzież,
zrzeszona w ZMS i przebywająca
na obozie szkoleniowym w Gród­
ku nad Dunajcem w ramach ak­
cji. „Każdy kłos na wagę złota”

przystąpiła do społecznej pracy w

miejscowych gospodarstwach. Po­
magano przy żniwach i
rolnikom, samotnym,
wdowom, weteranom II
światowej we wsiach
Bartowa, Lipie, Sienna,
Najaktywniej pracowali
owcy Ryszard Hudaszek i Fran­
ciszek Palewicz. Łącznie przepra­
cowano 480 roboczogodzin. Wyko­
nano też prace na rzecz ośrodka
ZMS’, usuwano szkody popowodzio­
we,.przekopano rów melioracyjny.
Oby cala młodzież ZMS wykazała
tak społeczną postawę, (ter)

starszym
chorym,

wojny
Gródek,

Jelna.
i ZMS-

niezwykle gwałtownych starć
między hippiesami a policją.
Przed paroma dniami burmistrz
— Ivo Samkalden wydał zakaz
koczowania długowłosych na

słynnym placu w pobliżu pałacu
królewskiego. Hippiesi zostali po­
informowani o tym w ulotce, któ­
rą wydano w 5 językach, jednak­
że nie zastosowali się do decyzji
burmistrza.

Policja amsterdamska przystą­
piła więc wczoraj wieczór do „o-
czyszczania” placu z długowło­
sych. Hippiesi zaczęli stawiać
gwałtowny opór. Wywiązały się
starcia, które wkrótce przekształ­
ciły się w formalną walkę. Sy­
tuacja stała się tak poważna, iż

oddziały policyjne zażądały po­
siłków. Dopiero około godziny
1-szej w nocy policji udało się
opanować sytuację.

Centrum Amsterdamu przedsta­
wia opłakany widok — chodniki

zasypane są szkłem z powybija­
nych witryn sklepowych oraz ka.
mieniami, którymi hippiesi rzu­
cali w policję. Bandy rozwydrzo­
nej młodzieży splądrowały około
30 sklepów.

W czasie zaburzeń, rannych żo.
stało około 15 policjantów i taka
sama liczba długowłosych.

Z procesu Mansona
Na Korsyce

Zeznania
płoną lasy

KOSZALIN (PAP)
Jak obliczają pracownicy

koszalińskiego Urzędu Mor­
skiego. pozornie spokojne wo­
dy Bałtyku niszczą każdego
roku około 50 ha lądu.

Głównymi czynnikami ni­
szczycielskimi są częste jesien­
ne i wiosenne sztormy. Np.
sztorm w 1955 r. zniszczył na

wybrzeżu w rejonie Darłowa,
Mielna, Ustronia i Kołobrze­
gu od 5 do 7 m. Jeszcze więk­
sze spustoszenie poczynił
sztorm w 1962 r. kiedy to mo­
rze na wybrzeżu środkowym
przesunęło się w głąb lądu o

ok. 8 m. a miejscami nawet o 20
m. Niebezpieczna sytuacja
powstała wówczas w Koło­
brzegu i Darłówku, gdzie
wzburzone wody zagroziły tym
miastem.

Aby zahamować niszczyciel­
skie działanie wód Bałtyku,
buduje się co roku opaski fa-
szynowo-palowe, ostrogi, za­
pory z chrustu i inne u-

rządzenia zabezpieczające.

CIEKAWOSTKI
ZEMSTA RYWALI?

29-letnl Stkh, przebywający
t wizytą w W. Brytanii, po­
skarżył się policji londyńskiej
że S nieznanych osobników
schwyciło l zgoliło mu brodę,
starannie pielęgnowaną od
młodzieńczych lat. Policja
przypuszcza, tę w grę wcho­
dziła rywalizacja o kobietę.
Dochodzenie w toku.

Finał PE lekkoatletów w Sztokholmie
W nadchodzącą sobotę i nie­

dzielę startować będzie siedem re­
prezentacji krajowych w walce o

„Puchar Europy” w lekkiej atlety­
ce w konkurencji mężczyzn. Na
stadionie w Sztokholmie w finale
PE wystąpią reprezentacje Fran­
cji, NRD, NRF, Polski, Szwecji,
Włoch i ZSRR.

Oto skład reprezentacji Polski:

100m—Nowosz,200m—No-
wosz, 400. m — Werner, 800 m —

Kupczyk, 1500 m — H . Szordykow-
ski, 5000 m — Podolak, 10.000 m —

Mleczko, 110 ppł. — Jóźwik, 400
ppł — Serafin, 3000 m z przeszk.
— Maranda, wzwyż — Klinger, w

dal — Cabaj, tyczka — Buciarskl,
trójskok — Szmidt (rezerwa Joa-
chimowski), kula — Antczak, dysk
— Gajdziński, miot — Lubiejew-
ski, oszczep — Nikiciuk, 4x100 m
— Wagner, Cuch, Romanowski,
Nowosz, rez. Gramse, 4x400 m —

Werner, Borowski, Balachowskl,
Badeński, rez. Korycki.

Z przyjemnością odnotowujemy
fakt umieszczenia na liście star­
towej czterech zawodników kra­
kowskich — Szordykowskiego 1
Serafina (Wawel) oraz Mleczki 1

Balachowskiego (Cracoyia). Kra­
ków będzie więc reprezentowany
w tej najważniejszej europejskiej
imprezie lekkoatletycznej.

Cztery krakowianki w barwach „biało-czerwonych”

Mecz strzelecki Polska - Szwecja
Wdniach27i28bm,w-Kra­

kowie odbędzie się międzypań­
stwowe spotkanie strzeleckie. Pol­
ska — Szwecja; Jest to tradycyj­
ny mecz strzelców kulowych na­
szego kraju ze szwedzkimi. Goś-

PARYZ (PAP)
Groźne pożary lasów, które sza­

lały na Korsyce, zostały częściowo
opanowane, przede wszystkim w

rejonach Bastii i Ajaccio. W cen­
trum wyspy, w pobliżu Vezzanł-
trwa jeszcze walka z żywiołem.
Do rejonów tych skierowano spe­
cjalne oddziały straży pożarnej,
które przybyły w nocy z Francji.

Grupa 9 chłopców zawę­
drowała piechotą z Tokio
do Kioto. Chłopcy przeszli
500 km z przeciętną szyb­
kością 30 km dziennie.

CAF — Kyodo

2 października br. Tele­
wizja Polska rozpoczyna
nadawanie II programu.
Jak już informowaliśmy —

w początkowym okresie
będzie on odbierany w

Warszawie, Łodzi, Katowi­
cach i Krakowie. O założe­
niach i niektórych szcze­
gółach „drugiego kanału”
informuje dyrektor progra­
mowy TVP WŁODZI­
MIERZ ŁOZIŃSKI.

W II programie dominować
będą audycje oświatowe — od
nauki języków obcych: rosyj­
skiego, angielskiego i fran­
cuskiego poczynając, a na po­
pularyzacji elektroniki i auto­
matyki kończąc.

Pozycje oświatowe zajmą w

nim ponad 50 proc, czasu an­
tenowego. Przewiduje się m.

in.. cykle poświęcone historii
kultury materialnej i dziejom
cywilizacji ludzkiej. Główny
nacisk położony będzie jednak
na współczesność, na zagad­
nienia, z którymi telewidz
styka się na co dzień, przede
wszystkim zaś — na nowocze­
sną technikę.

Sprawy futurologii przedsta­
wione będą w cyklu „Polska 2000”.

Podejmować się będzie problemy
związane z życiem w wielkim
mieście, poruszane będą sprawy
urbanistyki i architektury. W cy­
klu „Ziemia — planeta ludzi” ma

być omawiany kompleks zagad­
nień, dotyczących środowiska, w

jakim żyje człowiek.
Jeden z cyklów ukaże najwybit­

niejszych twórców oraz kierunki
sztuki w ciągu wieków. Zapre­
zentujemy też dorobek i warsztat

twórczy współczesnych polskich

2 października start
II programu TVP
• Przewaga audycji oświatowych © Ambitny
teatr i rozrywka © Seriale filmowe © Wspólny

dziennik i „Monitor”

artystów. Specjalny cykl poświę­
cony będzie dziejom myśli ludz-1

kiej, a zwłaszcza problemom filo­
zoficznym i moralnym.

Z programów społecznych
zasygnalizuję cykl zatytuło­
wany „Twarzą w twarz”;
pierwsza audycja poświęcona
będzie problemom ludzi sta­
rych, dalsze — wychowaniu,
sprawom seksu. W „Telewi­
zyjnym atlasie świata^’ oma­
wiane będą poszczególne kra­
je ich teraźniejszość, prze­
szłość, polityka, gospodarka,
kultura.

— Czy przy takim układzie
kultura, sztuka i rozrywka nie
zostaną zepchnięte na margi­
nes programu?

W drugim kanale znajdzie
się wiele miejsca na ambitny
teatr i rozrywkę, na muzyk?
poważną. Mamy już przygoto­
wany przez M. Białoszewskie­
go cykl pn. „Historia świato­
wego teatru”. Znani teatrolo­
dzy prezentują w nim najcie­
kawsze osiągnięcia dramatur­
gii .viatowej, od teatru sta-

rogreckiego poczynając. Jest
gotowych kilka pozycji z cyklu
„Scena - monodram”. Cieka­
wie zapowiada się cykl „Kla-

sycy humoru”. Nowy cykl
„Teatr poezji” opracowany zo­
stał w oparciu o interesujące
rozwiązania telewizyjne. „Te­
atr faktu” oprze się na auten­
tycznych tekstach — doku­
mentach, pamiętnikach, li­
stach, aktach sądowych, arty­
kułach, felietonach. Przejdzie
do II programu „Studio 63”.

Na kinomanów czeka wiele
filmów, wśród nich zawsze

chętnie oglądane seriale. Star­
tujemy z „Sagą rodu Forsy-
te’ów”, przy czym natych­
miast po zakończeniu nada­
wania tej serii zostanie ona

powtórzona w programie I.
Raz miesiącu emitowany
będzie film biograficzny, a

także ekranizacja jednego z

klasycznych dzieł literatury
światowej. Kino Interesują­
cych Filmów połączone będzie
zwykle z dyskusja nt. prezen­
towanego dzieła. Przewidziane
są projekcje polskich filmów
archiwalnych.

— Jrk już wspomniałem, nada­
wać będziemy w drugim kanale
wiele muzyki, zwłaszcza poważ­
nej. Przynajmniej raz w miesiącu
transmitowany będzie koncert
symfoniczny lub kameralny,. Pre­

zentowane będą dzieła zarówno

klasyków, jak- też twórców współ­
czesnych. Organizowane będą
dyskusje poświęcone nowym prą­
dom i tendencjom w muzyce świa­
towej. Miłośnicy opery będą mie­
li możnośt usłyszenia czołowych
wykonawców w sfilmowanych
spektaklach operowych. Stefan
Sutkowski przygotowuje kilka in­
scenizacji oper kameralnych. Nie
zapomniano również o miłośni­
kach jazzu. Ośrodek TV w Kra­
kowie przygotowuje cykl, ukazu­
jący rozwój jazzu od murzyńskie­
go bluesa do tzw. trzeciego nur­
tu.

Najciekawsze pozycje arty­
styczne II programu, zwłasz­
cza teatralne, a także filmy
powtarzane będą w pierwszym
programie. I jeszcze jedna in­
formacja: główny dziennik te­
lewizyjny, jak też Monitor so­
botni bedzie ten sam co w

nlerwszym programie i nada­
wany będzie również o 19.30.
Nadawanie II programu koń­
czyć będzie specjalne wyda­
nie dziennika o charakterze
tzw. autorskim. Szczególnie
ważne, aktualne programy na­
dawane będą niekiedy równo­
legle w obu programach.

W programie I pozostaną
audvcje nrzeznaczone dla
szkół i studentów.

Jeden dzień w tygodniu w

II kanale przeznaczony będzie
na programy przygotowywane
przez poszczególne ośrodki.

Mogę już ujawnić, że prze­
prowadza się nróby, mające
na celu zaangażowanie no­
wych spikerek. Organizuje się
też nowy zespół. Będą to zu­
pełnie „nowe twarze”, wśród
nich nD. ofaarz Stanisław Lem,
który mieć będzie stały felie­
ton.

ROMUALD ZAŁUSKĄ

lekarza sądowego
W noniedziałek przed sądem

przysięgłych w Los Angeles
toczył się w dalszym ciągu
proces Charlesa Mansona i
członków jego bandy. Na
wstępie sędzia Older orzekł,
że nie znalazł żadnych do­
wodów na to, iż Manson jest
niewłaściwie traktowany w

więzieniu.
Lekarz sądowy dr Noguchl,

który przeprowadzał autopsję
zwłok w willi Sharon Tatę o-

świadczył, iż u ofiary mor­
derstw stwierdzono łącznie 102
rany. Większość z nich miała
8—10 cm głębokości, a nie­
które z nich nawet 13 cm.

Dr Noguchi zeznał również,
że jedna z ofiar Abigail Folger
zażywała przed śmiercią nar­
kotyki. Wynika to z badania
jej krwi. Również analiza
krwi Wojciecha' Frykowsklego
wykazała, iż zażywał on nar­
kotyk MDA.

ZAWIADOMIENIE DOKP
Oddział Ruchowo - Handlowy

PKP w Nowym Sączu zawiada­
mia, że z powodu robót drogo­
wych, dnia 27 sierpnia, od godz.
6.40 do 16.40, pomiędzy stacjami
Rabka-Zaryte i Mszana Dolna i
dnia 28 sierpnia, od godz. 6 do 12,
pomiędzy stacjami Kasina Wiel­
ka—Mszana Dolna nastąpi prze­
rwa w ruchu pociągów pasażer­
skich.

W tym czasie podróżni przewo­
żeni będą pomiędzy stacjami au­
tobusami PKS.

In:. FRANCISZKOWI

SZURZE
dyrektorowi Krakowskiego

Przedsiębiorstwa
Budowlanego,

składamy wyrazy
głębokiego współczucia

z powodu śmierci
JADWIGI.

Dyrekcja, Komitet
dowy PZPR, Rada
nicza i Rada Zakładowa

wraz z całą załogą
Krakowskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego

Zony

Zakła?
Robot-

AUTOSTOPEM Z PRAGI
DO... OSAKI

195 dni trwała podróż auto­
stopem 4 wytrwałych turys­
tów czechosłowackich na

światową wystawę „Expo 70"
w Japonii. W ubiegłą sobotę
dotarli oni do Osaki, gdzie

powitały ich dziesiątki dzien­
nikarzy i fotoreporterów. W
skład tej niezwykłej wypra­
wy weszli członkowie czeskie­
go związku turystów „Saku-
ra": Z, Toma (lat 31 — foto­
graf), F. Seucik (lat 25 — le­
karz), J. Borecky (lat 29 —

matematyk) i M. Vania (lat
39 — chemik). Autostopowicze
wyruszyli z Pragi 8 lutego. Po
drodze zwiedzili 1S krajów.
Przebyli oni trasę o łącznej
długości 38.880 km, w tym 1200
km pieszo, 13.000 km autosto­
pem, a pozostałą część drogi
„tnnyml środkami" przeważ­
nie statkiem.

ZA MAŁY STADION...

Organizatorzy finału indywidu­
alnych mistrzostw świata na żu­
żlu otrzymali z całego kraju za­
mówienia na 140 tys. kart wstępu
na stadion wrocławski. Niestety
na trybunach jest tylko ok. 49

tys. miejsc i tyle biletów zostanie
rozprowadzonych. Zainteresowa­
nie Imprezą jest więc ogromne.
Nie ma się czemu dziwić, bowiem

Polacy odgrywają czołową rolę w

światowym sporcie żużlowym, a

ponadto finał indywidualny roze­
grany zostanie w Polsce po raz

pierwszy.
Pewną pociechą dla tych, któ­

rzy nie otrzymają kart wstępu na

stadion wrocławski może być to,
że finał światowy będzie transmi­
towany przez polską TV w dniu
6 września br.

Na zielonym rynku

Warzywa
obrodziły

(INF. WŁ.) Obecny okres
należy do szczytowych w po­
daży niektórych warzyw i o-

woców. Dotyczy to głównie o-

górków i kapusty. Niestety,
nadal zbyt mało owoców po­
dają swoim konsumentom za­
kłady gastronomiczne, tak w

Krakowie jak i w innych
miejscowościach wojewódz­
twa, a te, które oferują, są
bardzo drogie. Np. pomidory
w restauracji kategorii dru­
giej kosztują aż 16 zł, podczas
gdy rolnikowi płaci się za nie
4,50 zł.

Spółdzielnia Ogrodnicza „ziemi
Krakowskiej” skupiła dotychczas
ponad 6 tys. ton warzyw 1 2 tys.
ton owoców, które natychmiast
dostarcza swym odbiorcom
głównie w Krakowie i Chrzano­
wie. W przyszłym tygodniu na­
stąpią zwiększone dostawy gru­
szek, a około 10 września śliwek
węgierek.

Mimo, iż występuje duża podaż
ogórków, wszystkie przyjmowa­
ne są od rolników. Trudności wy­
stępują natomiast ze sprzedażą
kapusty, która w chwili obecnej
nie nadaje się jeszcze do kisze­
nia, a której dostawy do punktów
skupu są wysokie, (cm)

W KILKU WIERSZACH

• Spotkanie piłkarskie Polska —

Dania w Warszawie prowadzić bę­
dzie trójka sędziów jugosłowiań­
skich.

• Hokeiści polscy podczas tur­
nieju w Mińsku pokonali Torpe­
do Mińsk 9:2 (2:1, 4:2, 3:1). Bram­
ki dla Polski zdobyli: Obój 3, oraz

Blałynicki, Olesiński, Kulawik,
Ziętara, Żurek 1 Kajzerek.

• Po 14 rundach międzynarodo­
wego turnieju szachowego w Po­
lanicy Zdroju prowadzi Smejkal
(CSRS) przed Zajcewem (ZSRR)
oraz Szmidtem (Polska).

• Koszykarze USA w turnieju
w Tbilisi wygrali z reprezentacją
Litwy 82:69 (43:38).

• Podczas międzynarodowego
mityngu w Helsinkach Klnnunen
(Finlandia) uzyskał w rzucie
oszczepem 90 metrów. Bieg na 100
m kobiet wygrała Davis (USA)
11,1 sek.

• Polscy gimnastycy w mistrzo­
stwach świata w Lublanle starto­
wać będą w grupie z Włochami,
Hiszpanią, Kanadą, Węgrami 1 Ju­
gosławią a Polki — Francją 1 Ru­
munią.

• Kadra polskich pięściarzy
przebywa w ośrodku szkoleniowym
PZB w Zagórzu. Przed meczem

z NRF powołano na zgrupowanie
27 pięściarzy.

• Po czterech konkurencjach
mistrzostw Polski w pięcioboju
nowoczesnym prowadzi Wach 3626
pkt. przed Skrzędziejewsklm 3427

pkt.'
• Po pierwszym dniu spotkania

tenisowego Warszawa — Tallin
stan meczu jest 2:2. Mistrz Pol­
ski T. Nowicki pokonał Lampa
6:3, 3:6, 6:2.

cle prezentują dobrą klasę euro-

pejską, -.dojdzie niewątpliwie do
szeregu ciekawych pojedynków.

Barw Polski bronić będą m. In.

cztery krakowianki: Pasławska,
Stawowska, Trela (Wisła) oraz

Garze! (Wawel).
Na strzelnicach Wisły 1 Wawelu

zobaczymy prawie całą polską
czołówkę z Maikiem (Grunwald
Poznań), Trajdą (Gwardia Warsza­
wa), Fandierem (Legia) 1 Bartko­
wiakiem (Gwardia Zielona Góra).

Uroczyste otwarcie zawodów
nastąpi w dniu J7 bm. w hali Wi­
sły — godz 8.15.

Program strzelań obejmuje:
27 bm. strzelnica Wisły — kbks-5

i kbks-6 kobiet i mężczyzn, Pd-1,
strzelnica na Woli Justowskiej —

Pd-6 oraz Ps-5 .

28 bm. strzelnica Wisły — kbks-1
strzelnica na Woli Justowskiej —

Pd-6 (dokończenie) oraz PW-1 .

Ustalony został skład reprezen­
tacji Polski na mistrzostwa Euro­
py w strzelaniu śrutowym w dn.
8—13 września w Bukareszcie.
Konkurencja „trap” — Smelczyń-
ski, Strouhal, Gazdowski, konku­
rencja „skeet” — Danek, Korol-
kiewicz, Rogowski, Socharski,
Waślicki, Gawlikowski (Wawel
Kraków), Trzaskowski. W ubieg­
łorocznych mistrzostwach Polacy
zdobyli dwa brązowe medale: Ga­
wlikowski wśród Juniorów oraz w

klasyfikacji drużynowej „skeet”.

POLSKA - JAPONIA

0:3

W międzypaństwowym meczu

siatkówki, rozegranym w katowic­
kiej hali Baiidonu, Japonia roz­
gromiła pierwszą drużynę Polski
3:0 (15:5, 15:1, 15:3).

Mecz trwał zaledwie 55 minut i

był popisem znakomicie dyspono­
wanych siatkarek japońskich.

W. MAJCHRZYCKI
TRENEREM

PIĘŚCIARZY TURCJI

Polski Związek Bokserski otrzy­
mał pismo Tureckiej Federacji
Boksu Amatorskiego zapowiada­
jące, że załatwione zostały wszy­
stkie sprawy związane z zaanga­
żowaniem polskiego trenera Wi­
tolda Majchrzycklego na stano­
wisko trenera kadry pięściarzy
tureckich.

LAJKONIK

W 693 grze „Lajkonika” jedna
wygrana z 4 trafieniami z dodat­
kową 15.137 zł, 38 wygranych z

4 trafieniami po 1.991 zł, 1.747

wygranych z 3 trafieniami po 36
zł, 21.889 wygranych z 2 trafie­
niami po 5 zł, 95 premiowanych
wygranych z 3 trafieniami z do­
datkową po 136 zł, 1.603 premio­
wane wygrane z 2 trafienia­
mi z dodatkową po 20 zł.

„BOISKO W KAŻDEJ
WSI”

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
Wiele wysiłku przy budowie sta­
dionu sportowego wkłada mło­
dzież Opatkowic, która niweluje
teren. Boisko będzie tu zlokalizo­
wane przy miejscowym POM-ie.
W Proszowickiem nie brakuje lu­

dzi, którym zależy na zorganizo­
waniu życia sportowego na wsi.
Należą do nich m. in.: Henryk
Nowak z POM-u Opatkowice, Jan
Bula ze Szczytnik, Wacław Mroziń-
ski z Nowego Brzeska, Jan Szyfko
z Igołomi.

Wszędzie, gdzie trwają budowy,
młodzież uzyskuje pomoc od gro­
madzkich rad narodowych, gmin­
nych spółdzielni, banków spół­
dzielczych i instytucji działają­
cych na wsi. Bardzo wydatnie po­
maga młodzieży w budowie np.
Stacja Hodowli Roślin z Igołomi.
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STUDENCKIE LATO NAUKOWE

W POSZUKIWANIU
erzego Katlewicza spotkałem spacerujące­
go na słynnym Stradunie w Dubrowniku

Przyjechał sam bez swojej orkiestry i chó­
ru, by poprowadzić dwa koncerty symfoni­
czne poświęcone twórczości Mozarta i Be

ethovena

J

Przodujący pracownicy Straży Przemysłowej w Zakładach Chemicznych Oświęcim. Od lewej:
kpt. rez. MIECZYSŁAW TATAR, zastępca komendanta Straży, przodownik pracy socjalistycznej, AL­
BIN KLĘCZAR, starszy wartownik, w straży Przemysłowej pracuje 20 lat, przodownik pracy
socjalistycznej, JAN SULKIEW1CZ, zastępca dowódcy warty, w Straży od 1945 r., JÓZEF ADAM­
CZYK, dowódca warty, w Straży 25 lat, przodownik pracy socjalistycznej i FRANCISZEK SATER-
NUS, dowódca warty, przodownik pracy socjalistycznej

LESZEK POLONY

T
erra icognlta — tak określili ziemię dąbro-
wsko-tarnowskg naukowcy i studenci Wyż­
szej Szkoły Pedagogicznej uczestniczący w

obozie Koła Naukowego Historyków. Istot­
nie, do ostatnich niemal czasów uchowała

się ona przed „szkiełkiem i okiem” badaczy prze­
szłości naszego kraju. Nie stanowiąc bowiem

niegdyś odrębnej jednostki administracyjnej, a

jedynie część województwa sandomierskiego, po­
zostawała w zasadzie na uboczu głównego nurtu

przemian społeczno-gospodarczych.

W okresie przedrozb!oro-
wym zaledwie dwie miejsco­
wości tego regionu uzyskały
prawa miejskie, stając się
zresztą „miastami” raczej tyl­
ko z nazwy. Było to XIV-wie-
cze Żabno i XVII-wieczna

Dąbrowa — dziś stolica po­
wiatu.

Kiedy
powiat
jęto po
denckich obozów naukowych, nie­
przypadkowo jako jedni z pierw­
szych zawitali tutaj właśnie stu­
denci WSP — członkowie wspom­
nianego koła. Ustalony znacznie
wcześniej z władzami powiatu te­
mat ich pracy badawczej brzmiął:
Zagadnienie przemian społeczno-
politycznych ziemi dąbrowsko-tai-
nowskiej w okresie od połowy
XIX wieku do czasów dzisiej­
szych.

więc w ubiegłym ro-ku
dąbrowsko-tarnowskl ob­
raz pierwszy akcją stu-

storycznego przerodził się ry­
chło w bardziej ambitny za­
miar. Utworzono zespół auto­
rów grupujący naukowców
z WSP, UJ i PAN oraz miej­
scowych działaczy, zawarto

porozumienie z odpowiednimi
instytucjami i tak oto rozpo­
częły się dzieje narodzin Mo­
nografii Historycznej Ziemi
Dąbrowsko-Tarnowskiej.

Ważne zadania w realizacji
przedsięwzięcia powierzono Kołu
Naukowemu Historyków. W cza­
sie corocznej akcji studenckiego
lata naukowego miało ono zebrać
na terenie powiatu potrzebne ma­
teriały. Obóz poprzedziły tym ra­
zem całoroczne przygotowania.
Pracownicy naukowi wprowadzili
członków koła w zagadnienia ba­
dań regionalnych i metodyki pra­
cy w terenie. Kilka miesięcy
wcześniej ustalono listę uczestni­
ków, na której znalazło się 6 nau­
kowców 1 18 studentów.

tentu nieznaną dotychczas datę u-

zyskania przez Dąbrowę praw-
miejskich. Okazało się mia­
nowicie, że w marcu 1691 roku
Dąbrowa była jeszcze wsią, zaś 26
lipca 1693 roku już miastem. Od­
krycie to pozwoli na szybkie
odszukanie w odpowiednich ar­
chiwach kopii dokumentu loka­
cyjnego.

To tylko jeden przykład osiąg­
nięć na-ukowych obozu. Mój roz­
mówca podaje jeszcze dalsze. Kro­
niki parafialne dostarczyły mnó­
stwa danych o dziejach „klęsk
elementarnych”, a więc epide­
miach cholery, wylewach Wisły,
itp. Odnaleziono m. In. pełną do­
kumentację powodzi z r. 1934. W
archiwum w Słupcu natknięto się
z kolei na obszerny opis rabacji
chłopskiej wraz z nazwiskami

przywódców. Rewelacyjne mate­
riały historyczne odkryto w para­
fii w Gręboszowie.

Obfitych informacji
rycznych o nowszych
szczególnie zaś dziejach
ctwa i oświaty oraz ruchu ludo­
wego, dostarczyły starannie za­
chowane kroniki szkolne oraz re­
lacje ustne byłych działaczy lu­
dowych. Te ostatnie zbierali stu­
denci w oparciu o opracowaną
uprzednio ankietę. Odnalezione w

archiwach protokoły tzw. „Kas
Stefczyka” —czyli prototypu spół­
dzielni oszczędnościowo-pożycz­
kowych — informują z kolei o po­
czątkach i rozwoju ruchu spół­
dzielczego na terenie ziemi dą-
browsko-tarnewskiej.

W Dubrowniku trwa teraz

obfitujący w wiele interesują­
cych imprez — festiwal letni
zwany Dubrovacke Letne Igrę.
W „Perle Adriatyku” gościć
będzie pełno znakomitości mu­
zycznych, jak Pollini, Navarra
i Duke Ellington. Duke Elling-
ton miał wielkie powodzenie.
„Książę” wraz ze swym zespo­
łem zaprezentował znane od
lat walory sztuki wykonaw­
czej, wirtuozerię i swoisty,
niepowtarzalny styl. Festiwal
zgromadził też wiele gwiazd
teatru ze słynnym Berliner
Ensemble i Teatro Libero z

Rzymu. Tegoroczny program
jest w.ogóle atrakcyjny, barw­
ny, imponujący. O imprezach
rozmawiam z naszym świet­
nym dyrygentem, który po 2

śensu — odpowiada Jerzy Katle-
wicz. Dla każdego dyrygenta, go­
ścinne występy z różnymi zespo­
łami i solistami, spotkania i kon­

frontacje z różną publicznością i

krytyką — są niezbędne. Ja też
jeżdżę i mam nadzieję — będę
jeździł lam, gdzie można pokazać
się w dobrym programie samemu,
bądź z orkiestrą czy chórem. To

wszystko przecież mieści się w

słusznej, i jakżesz potrzebnej pro­
pagandzie naszej muzyki za grani­
cą. Jednocześnie staram się tyle
czasu poświęcać macierzystej or­
kiestrze — za której rozwój i po­
ziom jestem odpowiedzialny —

ile jest to konieczne. Inaczej nie

wyobrażam sobie obowiązków dy­
rektora Filharmonii czy jakiego­
kolwiek szefa orkiestry. W myśl
tych założeń staram się zapewnić
współpracę z wybitnymi solistami
krajowymi i zagranicznymi. Są
nadzieje, że taki kontakt będzie

T

histo-
czasach,
szkolni-

OMUZYGZNYCH IMPREZACH
MZMAIUm W DUBROWHItll

Z JERZYM KAREWICZEM
(Korespondencja z Jugosławii)

stały i korzystny. Osobiste plany
poza pracą z Filharmonią, związa­
ne są z występami we Włoszech

NARODZINY POMYSŁU

Rezultaty rekonesansu w te­
renie przerosły oczekiwania i...
możliwości studentów. W dob­
rze zachowanych archiwach
parafialnych powiatu znaleźli
ogromny i bezcenny materiał
do badań historycznych: do­
kładnie prowadzone kroniki
parafialne, księgi urodzonych,
chrzczonych, ożenionych i
zmarłych, dokumentacje przy-
parafialnych szpitali i przy­
tułków.

I właśnie owo odkrycie sta- ^Łi„s£?łniły sią w całcj
ło się głównym rezultatem ze-

”

szłorocznego obozu Koła Hi­
storyków WSP. Po powrocie
do Krakowa studenci przeką­

szali je szerszemu gronu.nau-
kowców swojej ucżelnlf-Pó-

____ _ _

. .......... ....

czątkowy pomysł opracowania zapiśy iŚ ^Llbri iś&bfumż’ zdoła-

poularnego wydawnictwa hi- liśmy ustalić w dużym przybli-

REWELACYJNE ODKRYCIA

Kilka dni przed zakończe­
niem obozu przyjechałem,
wraz z przedstawicielami Rady
Okręgowej ZSP, odwiedzić

jego uczestników. Dobór ter­
minu wizyty był jak najbar­
dziej celowy — chodziło po
prostu o uzyskanie pełnej in­
formacji o wynikach przepro­
wadzonych badań. Jak oka­
zało się na miejscu, moje na-

W sumie ogromny materiał, któ­
rego opracowanie będzie oznaczać
wymazanie jeszcze jednej białej
plamy z dzisiejszego stanu wiedzy
o przeszłości kraju.

PRACA SPOŁECZNIE
UŻYTECZNA

Długo trwa moja rozmowa

uczestnikami obozu. Dyskutuje-z

my sprawę przydatności tej ini­
cjatywy w procesie dydaktyczno-
wychowawczym uczelni. Czwórka
studentek i studentów będzie pi­
sać na podstawie zebranych mate­
riałów prace magisterskie. Zarów­
no naukowcy, jak i studenci

stwierdzają zgodnie, że tego ro­
dzaju obóz winien być właściwie
obowiązkową praktyką, nabywane
bowiem na nim umiejętności pra­
cy badawczej w terenie tą nie-

RYBY MAŁO ZNANE
PACHNIE OGÓRKAMI

Stynka jest rybą występu­
jącą u nas ławicowo w głębo­
kich, o zimnej, przezroczystej
wodzie jeziorach, położonych
na północy kraju. Główny
składnik pokarmowy stynki to

plankton skorupiakowy, cho­
ciaż starsze ryby nie gardzą
małymi i chętnie zjadają swo­
je własne siostry i braci. Po­
łowy stynki ze względu na

jej występowanie ławicowe są
dość obfite. Ryba ta jest cen­
nym surowcem do wyrobu
wielu przetworów. Mięso styn­
ki ma charakterystyczny za­
pach świeżych ogórków.

rozciągłości.
,,Niektóre z zebranych materia­

łów zasługują wręcz na miano
_ ________ ______

rewelacji historycznych — śtwier- zbędne w późniejszej, pracy n.au- . :

dza w rozmowie zę mną dr czyciela-histo-ryka. . Opiekunowie
Feliks Kiryk, opiekun ■naukowy naukowi. w gorących. sło-

waićh mówią o zaangażowaniu i
”

.. t
-

. ..

- ""“^zh.pale studentów, którzy w no­
wa le pracy z archiwalnymi ma­
teriałami zapomineiją naiwet o po­
siłkach. Mimo że obóz ma trwać
2 tygodnie, a zaikres zadań jest
olbrzymi, znaleźli jeszcze czas na

pracę społeczną, pomagając miej­
scowym rolnikom przy żniwach.

Trzeba zaś dodać, iż warunki
do pracy naukowej nie są bynaj­
mniej optymalne, mimo niewąt­
pliwej życzliwości i starań miej­
scowych władz. Miejscem stałego
zakwaterowania 1 bazą wypadową
jest budynek szkolny. Uczestni­
kom obozu udostępniono po prostu
dwie klasy, z których jedną przy­
stosowano do celów noclegowych,
druga zaś służy jako miejsce pra­
cy naukowej 1 odpraw. Obóz do­
stał taikże do dyspozycji samochód
służbowy, jest to jednak za mato
w stosunku do potrzeb — charak­
ter pracy jest typowo terenowy.

długość 6—7 cm i Jest przede
wszystkim ważnym składni­
kiem pokarmowym dla wielu

cennych ryb morskich. Babka
mała najczęściej przebywa na

piaszczystym dnie, tuż przy
brzegu. Zagrzebuje się również
chętnie w piasek, aby stać się
niewidzialną dla drapieżni­
ków.

RYBA WSZYSTKOŻERNA

We wszystkich wodach śród­
lądowych i w morskich przy­
brzeżnych wodach słonawych
żyje kleń, ryba wszystkożer-
na, żywiąca się częściami ro­
ślin, jak i drobnymi zwierzę­
tami . wodnymi, mniejszymi
rybkami, a nawet smakują jej
żaby. Kleń nie ma prawie
żadnego znaczenia gospodarcze­
go, a w wodach, w których
występuje pstrąg, jest uważa­
ny nawet za szkodnika.

W CZARNEJ ORAWIE

Głowacica ma dużą głowę i
wielką paszczę. Występuje u

nas jedynie w Czarnej Orawie
w Beskidzie zachodnim. Jej
wymiar ochronny wynosi 40
cm. Głowacica jest rybą bar­
dzo atrakcyjną dla wędkarzy.
Zdarzają się (bardzo rzadko)
osobniki o długości do 200 cm

i o ciężarze do 20 kg. Takie

ryby jednak najczęściej łowi
się w dorzeczu Dunaju i tam

mają one duże znaczenie gos­
podarcze.

W wielu miejscowościach i
regionach województwa kra­
kowskiego studenci wykonują
prace społecznie użyteczne w

ramach corocznej akcji obo­
zów naukowych. Wartość ich
sięga milionów zł. Pozosta-

ją zaś jeszcze nieprzeliczalne
na złotówki wartości wycho­
wawcze: kontakt z regionem,
z przeszłością i teraźniejszo­
ścią kraju, z ludźmi budują­
cymi codziennie naszą współ­
czesną rzeczywistość.

POKARM DLA SANDACZA

Ukleja posiada łuskę sreb­
rzyście mieniącą się i jest ry­
bą dość często łowioną przez
wędkarzy. Z łusek uklei wy­
dobywa się kryształki guaniny,
stanowiącej surowiec w prze­
myśle produkującym sztuczną
biżuterię, w naszych wodach

śródlądowych jest ukleja
szczególnie ceniona jako po­
karm dla sandacza. Masowo
poławiana przez zawodowych
rybaków, ętanowi także suror

wiec do przetworów rybnych.

RYBA Z KOLCAMI

Pospolity we wszystkich na­
szych wodach śródlądowych i
w słonawych morskich wo­
dach przybrzeżnych, ciernik
ma przed płetwą grzbietową
od 2 do 5 ostrych, twardych
kolców. Jest to mała rybka
dochodząca do 5—7 cm długości
która dzięki kłującym kolcom
niełatwo da się zjeść więk­
szym rybom. Ciernik buduje
gniazdko z roślin wodnych,
w którym samica składa 60—
70 jaj. Samiec strzeże ikry
złożonej w gniazdku, a następ­
nie wylęgłego z niej potom­
stwa. Jest on

wśród ryb ojcem
dzieci.

najlepszym
dla swoich

ZAGRZEBUJE SIĘ W PIASEK

rybką na

morskim
Bardzo pospolitą

naszym wybrzeżu
jest babka mała. Osiąga ona

(102)
— Nie pytam waszego dowódcy

jak się zwie, aby wstydu mu przed
wami nie przysparzać, ale pytam go,
czy takiego kłamliwego szuka wy­
biegu, by z pola umknąć? A jeśliby
i tak było żeście żołdu nie dostali,
to czemu nie użalił się przede mną,
albo i przed samym królem? Nie u-

żalił się jednak, bo kłamstwo to

przewrotne, którym chce swe tchó­
rzostwo zakryć, nie tylko siebie ale
i was wszystkich wystawiając na

hańbę opuszczenia znaku! Ale skoro
rzeczywiście tak- się boicie wroga,
to was strzymywać nie będę, bo^ i
tak z tchórzów w bitwie korzyści
nie ma! . Ruszajcie tedy i chrońcie
się do obozu, a skoro już pokonamy
brodaczy, gońca wam podeślę, byś-
cie nosy mogli pokazać!

Czarny dostrzegł jak twarze co

bliższych rycerzy, widoczne spod
uniesionych przyłbic, zaczęły nabię-
gać krwią. Dowódca zaś złapał za

rękojeść topora zwisającego mu u

siodła.

jakże pracowitych koncertach,
pozostał tu W pobliżu na wy-i tti ne są z występami we w coszecn

poczynku. Urlop przerywany (telegramy z prośbą O przybycie
jest wypadami do Dubrowni­
ka na co lepsze spektakle czy
koncerty.

— W ogóle ■— mówi dyrek­
tor Krakowskiej Filharmonii
— miałem w tym roku wyjąt­
kowo pracowity sezon, Wiele
się podróżowało samemu i z

zespołem. Graliśmy sporo,
przeważnie polskie kompozy­
cje współczesne. Największe
przeżycie to koncert w Lizbo­
nie, który wypełniła Pasja
Krzysztofa Pendereckiego z u-

działem kompozytora. Rzadko
zdarza się grać przy 5000 pu­
bliczności, nieznanej, nie zdo­
bytej jeszcze dla polskiej mu­
zyki. Ale sukces był w końcu
niemały, tak jak wszędzie,
gdzie gramy utwory naszego
wielkiego kompozytora.

— Słyszałem, że Pad dyry­
gował polską prapremierą
trzni — najnowszej kompóż^
cji Pendereckiego? Po końter-
cie prowadzonym przez Mar­
kowskiego za granicą, była to
właściwie polska prapremie­
ra...

docierały do Dubrownika niemal
codziennie), dalej NRD, Belgia.
Plany ciekawe, pracochłonne —

dobrze więc że mogę wypocząć i
pomyśleć o nowym sezonie. —

Podziękowałem za rozmowę i po­
żegnałem Jerzego Katlewicza,
który kontynuował swój spacer
po starym Stradunie.

ZBIGNIEW TARGOSZ

rwały jeszcze działania
wojenne, kiedy robotnik
polski przejmował w

swoje władanie zdewa­
stowane przez okupanta

zakłady przemysłowe. Mimo
licznych trudności i terroru ze

strony band reakcyjnych, usi­
łujących ostudzić zapał odbu­
dowy, ze zgliszcz i ruin pow­
stawały huty, stocznie, fabry­
ki wagonów. Zdarzało się je­
dnak, że w uruchamianych za­
kładach następowały awarie,
będące rezultatem sabotażu.
Wówczas to oddziały Korpusu
Bezpieczeństwa Wewnętrzne­
go objęły zbrojną ochroną
przemysł. Wraz z żołnierza­
mi KBW ochrony mienia spo­
łecznego podjęli się strażni­
cy fabryczni. W cywilnych u-

braniach z biało-czerwoną o-

paską na ręce, ze zdobyczną
bronią, przystąpili do zapo­
biegania dewastacji i rozkra-
dania urządzeń czy narzędzi. O
ich działalności często świad­
czyły wystrzały, przerywające
ciszę nocną. Wynagrodzenie w

gotówce nie było wówczas naj­
ważniejsze, istotną sprawą by­
ło wyżywienie. Od 1956 roku
straż ochraniała już samo­
dzielnie najważniejsze obiekty
w kraju.

Wiele lat minęło zanim ta

niezbędna i pożyteczna insty­
tucja doczekała się ostateczne­
go usankcjonowania. W 1950 r.

rozporządzeniem Rady Mini­
strów zostaje powołana Straż
Przemysłowa, a w styczniu
1961 r. Sejm PRL uchwalił u-

stawę szczegółowo określając
jej zadania, z których najważ­
niejsze, to ochrona szczegól­
nie ważnych dla gospodarki
narodowej uspołecznionych
zakładów pracy. Uregulowane
zostały sprawy uzbrojenia i
jednolitego umundurowania
wartowników. Nadano im u-

prawnienia legitymowania
ludzi wchodzących i wycho­
dzących z zakładów, przepro­
wadzania rewizji oraz zatrzy­
mywania schwytanych podczas
kradzieży lub podejrzanych o

popełnienie przestępstwa.
Dziś zasadniczym zadaniem

straży przemysłowych jest nie
tylko walka z kradzieżami, ale
przede wszystkim niedopusz­
czanie do sytuacji, w których
mogłyby zaistnieć kradzieże.
? więc, na plan pierwszy wy­
suwa się praca profilaktyczna,
zwana w języku prawniczym
prewencją.

W 20-roku swej oficjalnej
działalności (rzeczywiście lat
25) Straż Przemysłowa wyka­
zuje się licznymi, stale rosną­
cymi’ sukcesami. Niestety, mi­
mo stałej poprawy zabezpie­
czania mienia nadal zdarzają
się przypadki Indywidualnej a

nawet zorganizowanej prze­
stępczości. Przestępcy „udo­
skonalają” metody swej szko­
dliwej działalności, stąd też i
wartownicy muszą stale pod­
nosić swe kwalifikacje, by
zwiększyć stopień wykrywal­
ności, często wymyślnych i za­
skakujących kradzieży.

Są jeszcze inne formy dzia­
łania Straży Przemysłowej,
jak np. ścisła współpraca ze

strażą pożarną w zabezpie­
czeniach przeciwpożarowych,
walka ze zdarzającymi się pró­
bami przemycania na teren
zakładów alkoholu w celu roz­
pijania załogi, ujawnianie
przypadków marnotrawstwa i
niszczenia mienia.

Osobny, nowy rozdział w

działalności Straży Przemysło­
wej to przeciwdziałanie
grożeniu bezpieczeństwa
kładów, wynikającemu

za-

za-

ze
stale zwiększającego się ru­
chu osobowego i materiało­
wego. Rośnie liczba wycie­
czek nie tylko krajowych ale i
zagranicznych. Nie wszyscy, o-

czywiście, przyjeżdżają do nas

z wrogimi zamiarami, nie­
mniej w roku 1969 Straż uda­
remniła w pięciu przypad­
kach nielegalne fotografowa­
nie lub filmowanie obiektów
przemysłowych naszego woje­
wództwa.

Troska o zabezpieczenie ta­
jemnicy państwowej, służbo­
wej i produkcyjnej, to też do­
mena działania Straży.

W Toku wielkich jubileuszy
skromnie ale z poczuciem do­
brze spełnionego' obowiązku
obchodzono uroczystość 20-le-
cia założenia Straży Przemy­
słowej. W wielu zakładach
wartownicy podjęli cenne zo­
bowiązania.

JERZY DOMAŃSKI

OCHOTNICKIE PROBLEMY

BEZ TE GÓRY 1I
|

— Tak, alt przystępowaliśmy do
niej bez kompleksów ł wahań.
Penderecki dał dzieło wartościo­
we, na miarą swego wielkiego ta­
lentu i nam przypadł zaszczyt za­
inaugurowania niejako triumfal­
nego pochodu tego utworu w Pol­
sce. Bo nie mam żadnych wątpli­
wości, te jest to wspaniała muzy­
ka, choć wiadomo, te jest to część
większej całoSci, krótko mówiąc
mszy. Mówią o tym dlatego, te

uwaiam za niezbędne stale pod­
kreślanie rangi jaką ma dziś w

Swtecie polska muzyka współcze­
sna, jej stała ekspansja, jej za­
sięg i oddziaływanie, Równie do­
brze znany jest Penderecki, Lu­
tosławski, Baird, a jak często stę­
pa dziś zagranica po utwory Szy­
manowskiego?! Coraz częSciej od­
krywają go wielcy dyrygenci, mu­
zycy, krytycy. Mamy więc co grać
i mamy co proponować zagranicy.
Mamy też wielu Świetnych soli­
stów jak choćby Andrzej Kulka,
którego Światowa sława nie pod­
lega dyskusji.

— A co Pan sądzi o dyskusji
na temat „eksportu" polskich
dyrygentów za granicę?

— Widzi Pan, rzecz nie w tym,
żeby nie jeździć, bo to byłoby bez

- Najgorsze to te góry - mówią ochotniczanie
- gdzie indziej to wszędzie dojedziesz traktorem,
który wszystko za ciebie zrobi, a u nas... W do­
linach, jakby kto tyle harował na roli co my, toby
bogaty był...

Ochotnica leży w Gorcach.
Jest najdłuższą — liczącą 21
km wsią. Jest piękna — i
nie ma w . tym określeniu
przesady. Jest wymarzonym
miejscem dla turystów. O-
chotnickie lasy wabią mnogo­
ścią grzybów i jagodowych
krzewów. W bystrych poto­
kach gołym okiem łatwo do­
strzeże się tłustego pstrąga,
który jakby tylko czekał na

wędkę.
Ochotniccy górale kuszą wcza­

sowiczów niezwykłą taniością
wczasowych ofert. Łatwo można
tu znaleźć kwaterę z wyżywie­
niem, za łączną sumę 800 zł mie­
sięcznie. A takich kwater — w

mniej lub bardziej wygodnych
gazdowskich chatach — znajdzie
się w samej Górnej Ochotnicy o-

koło 350. A zatem nie -pozostaje
nic Innego, Jak zachwalać turys­
tom tę jeszcze nie w pełni odkrytą
ochotnicką dolinę — słoneczną,
zieloną, pogodną...

Codzienne kłopoty
Ale wczasowicze przyjadą i

wyjadą, a ochotniczanie pędzą
tu swój żywot z dziada pra­
dziada. Według ich opinii, ten
komu udało się wyrwać w

równinne strony — jest go­
dzien zazdrości.-

„Syćko bez te góry..." — mó­
wią. Przez te góry do dziś nic
doczekała się Ochotnica elek­
tryczności. Niezwykła długość
wsi, nierówności terenu, nagłe
skręty dolinki i rozczapierzone
odnogi zabudowań wzdłuż
krętych potoków — wszystko
to powoduje, że koszt elektry­
fikacji obu Ochotnic, Górnej i

Dolnej, waha się w granicach
30—40 min zł. Jest to dziesię­
ciokrotny koszt elektryfikacji
przeciętnej wsi.

Drugi ochotnicki szkopuł — to

droga. Choć w 1965 r. uruchomio­
no wreszcie autobus PKS na tra-

sle Ochotnica—Nowy Targ, ze

względu na złą drogę jedzie on

okrężną trasą, a już do Ustrzyka
w ogóle nie dochodzi. O Ustrzyku
— najwyżej położonym punkcie
ochotnickiego traktu, mówi stare

przysłowie: „Na Ustrzyku począ­
tek wody i koniec Chleba...” A
choć chleba dziś dla nikogo nie
braknie, przysiółek nadal pozostał
najuboższą częścią wsi — a zara­
zem najatrakcyjniejszą dla tury­
stów przez swoją dzikość. Wykoń­
czenie 4 km drogi dó Ustrzyka
przekracza własne możliwości wsi.
Tu potrzebne są tłuczki i kruszarki
kamienia, niezbędna jest pomoc
rejonu eksploatacji dróg publicz­
nych w Nowym Targu. A rejon
ponoć się z tym nie kwapi.

Obiecano też ochotniczanom
wybudować turystyczny wyciąg
narciarski w pobliżu Ustrzyka,
który zapewne przyciągałby wcza­
sowiczów porą zimową. Jednak 1
ta sprawa utknęła.

strzegł czerwoną banderę z białym
krzyżem, który miała w znaku cho­
rągiew świętego Jerzego, składająca
się z zagranicznego rycerstwa. W
miejsce nieobecnego Sokoła stał na

jej czele Sarnowski, toteż Czarny za-

— Przestańcie, wasza wieleb­
ność! — rzucił przez zaciśńięte zę­
by. — Przestańcie, bom takich słów
słuchać nie zwykł...

— Może rzekniesz jeszcze, że nie­
sprawiedliwie mówię? Że niesłu- . .

sznie nastaję na twój rycerski ho- pamiętał sobie miejsce jej postoju,
nor?!

Rycerz zmarszczył brwi przygry­
zając wąsa, po czym nieoczekiwanie
uśmiechnął się.

— Nie ma co —prawdężeścienam
wygarnęli, panie! — odezwał się po­
jednawczo. — Stumaniony, drogę
zmyliłem i nie tam zdążałem, gdzie
nasze miejsce! Toteż proszę, abyście
zapomnieli tych słów, coście je rze-

kli jako i ja zapomnę, żem je musiał
wysłuchać! I nie kłopocżcie się, by
nas w bitwie zabrakło!

— Niech i tak będzie, jakżeś
rzekł! — odpowiedział Trąba i ski­
nął na Czarnego.

— Pora rzucić też okiem na nasze

chorągwie...
Wkrótce dotarli do środkowego

hufca. W jego pierwszym rzędzie
zgodnie z królewskim rozkazem sta­
ły cztery chorągwie, a wśród nich
słynna krakowska z Zawiszą Czar­
nym, Florianem z Korytnicy, Doma-
ratem z Kobylan i innymi słynnymi
rycarzami przed jej sztandarem.
Obok krakowskiej stała mało od niej
słynniejsza królewska gończa, a po
bokach miały poznańską i lubelską.
W drugim rzucie już przysłoniętym
drzewami stały chorągwie ziemi sie­
radzkiej, kaliskiej, sandomierskiej.

W trzeciej zaś linii Czarny do-

Wszyscy rycerze pierwszej linii
siedzieli w siodłach z kopiami w

rękach, otoczeni swymi giermkami
i pachołkami, również pokrytymi
zbrojami, bo brali oni udział w wal­
ce razem ze swoim rycerzem. Ocze­
kując każdej chwili głosu rogu, pa­
trzyli przed siebie na otwartą prze­
strzeń pola, gdzie wkrótce przyjdzie
zmierzyć się z żelazną nawałą krzy­
żacką. Czarny przesuwając spojrze­
niem po ich surowych, spalonych
słońcem twarzach, zastanawiał się o

czym też oni teraz myślą. Czy oczami
wyobraźni budują obrazy walki, któ­
ra lada chwila ma nastąpić, czy też

biegną ku swoim bliskim, pozosta­
wionym gdzieś daleko, w głębi kraju
którego tu bronią.

Konie stały spokojnie, raz po raz

potrząsając łbami i bijąc się po bo­
kach długimi ogonami; odpędzały
naprzykrzone gzy. Ten i ów pars­
knął krótko,
wszy do tyłu
znać odczuwając przedbitewne pod­
niecenie swoich panów i ulegając
mu również.

Kanclerz przejeżdżał ulicą pomię­
dzy chorągwiami, tu i ówdzie rzu­
cając parę żartobliwych słów. W cza­
sie marszu poznali go już wszyscy
z oblicza, toteż rycerze wiedzieli
kogo mieli przed sohą.

niektóre wyciągną-
nogi oddawały mocz,

— Długo jeszcze będziem tu stali,
wasza wielebność? — wołano z szere­
gów. — Długo jeszcze będziem ślepia
wytrzeszczać na tych psubratów? Po
co tu stoim bezczynnie?! Czy tręba­
czowi zabrakło dechu w piersiach?!

— Tylko patrzeć, a ruszymy —

uspokajał Trąba. — Znać miłościwy
pan chce im podarować jeszcze tę
godzinę życia!

Po objechaniu pierwszej linii i za­
mienieniu paru słów z Zyndramem,
który na widok kanclerza podjechał
ku niemu, Trąba skierował się z ko­
lei w głąb zagajnika gdzie stały od­
wody.

Tu rycerze pozsiadali z koni i sto­
jąc grupami gawędą skracali czas.

Niektórzy, lżej zbrojni, pokładli się
nawet na ziemi, by w cieniu drzew
odpocząć przed bitwą, ich bowiem
sygnał bojowy na razie nie dotyczył.
Na głos trąby musieli wprawdzie i
oni znaleźć się w siodłach, ale na to
mieli dość czasu, bo odwody nigdy
od razu do boju nie ruszały.

I tu kanclerz gawędził
stwem, po czym skinąwszy
nego ruszył galopem ku
gdzie po ceremonii miał
król.

Tego wszakże już tam zastali. Wła­
śnie zmienił konia i odebrawszy z

rąk Czajki szyszak, trzymał go je­
szcze w ręku,, kiedy spostrzegł zbli­
żającego się kanclerza. Zawołał więc
ku niemu:

z rycer-
na Czar-
wzgórzu,
przybyć

Las żywi, las bogaci

Zewsząd otoczona lasami
wieś od lat ma w nich żywi­
ciela i obrońcę. Tu w czasie
wojny schronienie znajdowali
partyzanci — AL, AK, BCh i

radzieccy „zrzutkowie”. Czuli
się tak bezpieczni bliskością
gęstego lasu, że często swobo­
dnie biwakowali w samym
sercu wsi. Zwano nawet O-
chotnicę „Partyzancką Repub­
liką”, a mieszkańcy jej bardzo
chętnie udzielali pomocy „le­
śnym”. Zatoteżw1944r.
gęsto polała .się w Ochotnicy
krew.

Las — wojenny obrońca,
w latach powojennych zaczął
straszyć. Tu schronił się „O-
gień” ze swoją bandą, terrory­
zując okoliczną ludność.

Dziś ochotnicki las żywi, a

nawet bogaci. Drzewo ma u

nas swoją wysoką cenę. Ale
drzewostan już mocno jest
przetrzebiony i wiele drewna
niszczeje, lub po prostu zu­
żywa się jako materiał opało­
wy. W GRN marzą o jakimś
przedsiębiorstwie, które zain­
westowałoby w budowę za­
kładu obróbki drzewa.

Przy przetwórstwie drzewa mo­
gliby znaleźć zatrudnienie miej­
scowi. Tu, w górach, z ziemi led­
wie, ledwie się wyżyje, a i ciężko
trzeba się przy tym naharować.
Maszyna rolnicza gór nie pokona
— większość prac wykonuje się
wyłącznie własnymi rękami. A
ziemia tu niewdzięczna i za cięż­
ką pracę odpłaca znikomym plo­
nem.

wiatu — choć właśnie ta wieś
bardziej niż inne potrzebuje
dodatkowej pracy.

Drugi sposób zabezpieczenia
przyszłości Ochotnicy — to posta­
wienie na turystykę. Można prze­
cież w sposób planowy uczynić z

Ochotnicy tzw. wieś turystyczną.
Główną przeszkodę — lecz prze­
cież do pokonania — stanowi pro­
blem wyżywienia.
oferuje co najwyżej zimne zaką­
ski, lub grzaną kiełbasę. Warto

pomyśleć o stworzeniu tzw. „bazy
wyżywieniowej”, a zapewne tury­
ści będą przyjeżdżać częściej I

liczniej. Z turystyki niejedna gór­
ska wieś żyje całkiem nieźle. W

Górnej Ochotnicy tylko Polczyk
na Ustrzyku pojął tę prawdę 1 po­
budował nowe izby mieszkalne
dla wczasowiczów, a także prze­
stronną jadalnię, w której „ser­
wuje” turystyczne obiady. Pienią­
dze płynące od wczasowiczów
pomagają też Polczykowi lepiej
żyć, niż tym uzależnionym wy­
łącznie od ziemi i lasu. Polczyk
więc nie narzeka na góry — a inni

myślą jakby tu dzieci wysłać w

niziny.

Jedyny bar

(Ciąg dalszy nastąpi)

Z myślą o przyszłości
Problem polepszenia bytu

ochotniczan można jednak
rozwiązać przez chałupnictwo,
.luż mieszkańcy Tylmanowej,
Krościenka, a nawet po części
i Dolnej Ochotnicy znaleźli
zatrudnienie w CPLiA. Jakoś
tylko do Górnej Ochotnicy
chałupnictwo jeszcze nie do­
tarło — mimo obiecanek po-

Co dla nizin dobre...

Mówią w powiecie, że Ocho­
tnica jest najuboższą wsią
Podhala. Choć wiele się w niej
zmieniło na lepsze, jeszcze
długo przyjdzie poczekać, nim
dogoni choćby przeciętne wsie
regionu. Do ukrytej w wyso­
kich górach doliny wolniej
dochodzą wszelkie udogodnie­
nia. Górskie wsie mają też
wiele swoich bolączek.

— Podhalańskie wsie mają swoją
specyfikę i należy traktować je
całkiem inaczej niż równinne —

mówi sekretarz KP PZPR
w Nowym Targu, tow. Lech —■
A tymczasem nierzadko traktuje
się je niemal identycznie. Ot,

przykład z nawozami. U nas nie
uprawia się oziminy, zatem na­
wozy lepiej kupować w jesieni;
i na przedwiośniu — pod uprawy
jare i pastwiska. Tymczasem
sztywne rozdzielniki — centralnie
zatwierdzone — nakazują rytmi­
czną sprzedaż nawozów, z bonifi­
katą w sterpniu. Nasi chłopi pil­
niej kupują je w październiku i

wtedy też przydałaby się dla nich
bonifikata. Wszelkie prośby do
WZGS o ustalenie dla nowotar­
skiego innych terminów, zgodnych
z naszymi potrzebami — nie od­
noszą skutku.

Inny przykład — to lokale usłu­
gowe i sieć handlowa. Nie jest
ona wcale bardziej gęsta, niż w

tych powiatach, które niemal w

ogóle nie przyjmują turystów. A
u nas turystów zatrzęsienie — i
w lecie, i w zimie.

Kolejny przykład — to właśnie
lasy. Mamy ich w powiecie . 71

tys. ha. Częste i silne wiatry po­
wodują masowe łamanie drzew, a

nie ma tego drzewa gdzie prze­
rabiać.

Poznać odmienne warunki
bytowania i potrzeb podhalań­
skich wsi — oznacza zapew­
nić im właściwy rozwój.
Bywa bowiem i tak, że co

dla nizin dobre — górom mo­
że szkodzić.
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W czynie społecznym

Świetlica i boisko sportowe
Jeszcze w tym roku ma być

przekazana do użytku nowa

świetlica w Pawlikowicach w

powiecie krakowskim. Roboty
przy budowie obiektu rozpo­
częto w roku minionym. Do­
tychczasowy wkład pracy wy­
konanej w czynie społecznym
przez tutejszych mieszkańców
ocenia się na blisko 150 tysię­
cy zł. Powiat przekazał na ten
cel 50 tysięcy zł, gromadzka
rada 30 tys. zl. Głównymi ini­
cjatorami budowy są — se­
kretarz miejscowej POP Józef
Ptak, prezes kółka rolniczego
Władysław Gałucha oraz soł­
tys Jan Klekowski.

Odpowiadając na apel „Ga­
zety” mieszkańcy wioski wy­
konują również w czynie spo­
łecznym — boisko sportowe z

przeznaczeniem do gry w pił­
kę nożną, siatkówkę i koszy­
kówkę. Tym razem dużo ini­
cjatywy wykazali zwłaszcza
dyrektor Domu Opieki — Jó­
zef Nowak i radny GRN — Jó-

zef Filipek. Pospieszyła także
z pomocą Kopalnia Soli z Wie­
liczki, dostarczając spychacz
do niwelacji bardzo trudnego,
pofałdowanego terenu. Wartość
czynu sięga 50 tysięcy złotych.
Zaprojektowano także wybu­
dowanie basenu kąpielowego
nad rzeczułką Wilgą, (jwc)

Nadmiar elegancji
Od pewnego czasu w skle­

pach można nabyć półautoma­
tyczną szczotkę „Gosia” słu­
żącą do czyszczenia dywanów.
„Gosia” zaopatrzona jest w in­
strukcję, której punkt 3 tak
powiada: „Wirującą szczotką
należy co 2—4 tygodnie oczyś­
cić widelcem lub grubym
grzebieniem z nitek i
włosów, które nawijając się na

szczotkę w czasie czyszczenia,
powodują gorsze zbieranie
śmieci”.

Punkt ten spowodował już
sporo radości wśród nabyw­
ców „Gosi”. Co bardziej ele­
ganckie gospodynie domowe u-

siłowały już nawet zbierać
nitki i włosy przy pomocy
widelca i noża, .czesać „Gosię”
grubym grzebieniem i smaro­
wać Jorylantyną.

Zćłżiwienia i niepokoju
klientów dałoby się uniknąć,
gdyby producent „Warsztat
Mechamczny inż. S. Szymań­
ski — Poznań” dołączył do
każdej „Gosi” metalowy grze­
bień, przeznaczony wyłącznie
do czyszczenia szczotki. Ale
widać nasi producenci, zarów­
no uspołecznieni jak i prywat­
ni wygodę zastąpić wolą dzi­
wacznymi instrukcjami, z któ­
rymi nie wiadomo co począć.

(jmc)

Warczące ulice
Utarło się już przekonanie,

że roboty drogowe najwygod­
niej wykonywać w nocy, nie
hamuje się bowiem wtedy ru­
chu kołowego. Wszystko do­
brze, jeżeli rzecz ogranicza się
do malowania pasów na jezd­
niach. Żle — jeżeli sprawa do­
tyczy poprawiania nawierz­
chni ulicy.

W nocy z poniedziałku na

wtorek do naszej redakcji
przybiegli zrozpaczeni miesz­
kańcy ulicy Wielopole, ulica
ta bowiem otrzymała nową
nawierzchnię przy akompania­
mencie ryku silników i po­
krzykiwań pracowników. A
człowiek ma chyba prawo do
wypoczynku i spokojnego snu,

tym bardziej, że rano musi iść
do pracy.

Naprawianie nawierzchni —

rzecz potrzebna i konieczna,
jednak ustalanie godzin robót
powodujących hałas powinno
odbywać się „z głową”.

W związku z budową linii

tramwajowej wzdlui ulicy
Dietla z całej powierzchni de­
ptaka usunięto ławki. Przy­
zwyczajeni do wypoczynku na

Plantach mieszkańcy pobli­
skich domów przysiadają .więc
teraz na betonowych prefabry­
katach. Fot. W. Klag

Z redakcyjnej poczty

Zespół Pieśni i Tańca
AGH- swoim kolegom

I PRACOWNICY POSZUKIWAŃ!

Mowy sklep «Desy»
Krakowskich zbieraczy antyków

zainteresuje niewątpliwie wia­
domość o otwarciu nowego skle­
pu „Desy” przy ul. Jana 16 —

(obok biura „Dessy”).
Kierowniczka sklepu pani mgr

K. Brzewska informuje, że przyj­
muje do sprzedaży stare wyroby
ze szklą, porcelany, srebra, złota,
miedzi, cyny itp., a także antycz­
ne meble, tkaniny, zegary, biżu­
terię, malarstwo stare i XX-wle-
czne (malarzy nieżyjących).

Dobrze się stało, że pomiesz­
czenie to, używane dawniej jako
zaplecze biurowe, zostało w ta­
ki właśnie sposób wykorzystane.
Mamy więc już w Krakowie 4

sklepy „Desy” oferujące swoim
klientom bogaty asortyment an­
tyków. (St.)

Droga nie do przebycia
Podstawowa organizacja partyj­

na w Dobranowicach' zwraca się o

poparcie naszych starań w spra­
wie jak najszybszego kontynuo­
wania prac przy budowie drogi,
łączącej naszą wieś z Chorągwicą
i Kunicami. Zimą br.. rozpoczęto
prace na odcinku od granicy pow-
myślenickiego. Mimo ukończenia

prac ziemnych, do czego walnie

przyczynili się pracujący w czynie
społecznym .mieszkańcy wsi, mimo

licznych obietnic PZDL roboty
przerwano. Aktualnie odcinek ten

nie nadaje się do przebycia, zmie­
nił się w błotniste bajoro. Nie le­
piej przedstawia się sytuacja W
centrum w.si gdzie ostatnie opady
poczyniły duże szkody 1 przejazd
drogą jest niemożliwy. Sprawa
stała się o tyle nagląca, że w o-

becnym okresie rolnicy mają bar­
dzo poważne trudności ze zwózką
plonów, przejazdem młocarń do
stodół. Zbliża się również okres

prac związanych z przygotowa­
niem roli pod zasiewy ozimin. Są­
dzimy* że, powyższe argumenty są
wystarczające dla uzasadnienia

naszej prośby. Ze swej strony do­
łożymy starań, aby w pracach
przy budowle drogi uczestniczyła
czynnie ludność Dobranowic.

I sekretarz POP w Dobranowicach
Edward Kurzawa

Czy to nie przesada?
Pragnę wyrazić uznanie redak­

cji za cenną i skuteczną krytykę
działalności zakładów gastronomi­
cznych w Krakowie.

Nie podoba ml się stosowanie
bonów konsumpcyjnych w restau­
racji Hawełka. Oczywiście nie
mam nic przeciwko temu, aby
pobierano tego rodzaju opłaty np.
od godz. 21. Dlaczego jednak żąda
się opłat konsumpcyjnych w wy­
sokości 20 zł od osoby jut po

godz 18 i to w porze letniej? Sa­
la świeci pustkami, chętni odcho­
dzą od wejścia. Czy na to aby
wypić oranżadę lub piwo w upal­
ny wieczór trzeba kupować przy­
słowiowy browar?

W sierpniu w praktykach
robotniczych uczestniczy ok.

600 studentów AGH z roku ze­
rowego. Największą część z tej
grupy zatrudnia Zielonogór­
skie Przedsiębiorstwo Budo­
wnictwa Przemysłowego. Po­
nadto nowo pasowani studen­
ci odbywają praktyki w

PPBHiL, w spółdzielni pro­
dukcyjnej „Manifest Lipcowy”
w Libertowie, w dwóch nad­
leśnictwach (Rycerka i Gło­
gówek) oraz w DZBM Nowa
Huta.

W ramach programu*wy­
chowawczego, realizowanego
na studenckich praktykach
robotniczych, Rada Uczelniana
ZSP AGH zapewniła swoim
podopiecznym bogaty kalen­
darz imprez i zajęć, pozwala­
jący na zorganizowanie wol­
nego od pracy czasu. W ogóle
programy wychowawcze wpro­
wadzane na studenckich prak­
tykach robotniczych mają
przede wszystkim na celu za­
poznanie młodych studentów
ze strukturą i życiem uczelni,
z jej dorobkiem naukowym I

kulturalnym oraz z działalno­
ścią organizacji studenckich.

Studenci AGH, przebywający
na praktykach w Zlelonogórskiem
(Głogów, Nowa Sól, Żukowice),
razem z zespołami OHP wzięli W-

dział w eliminacjach do Turnieju
Wiedzy Politycznej i w Spartakia­
dzie Sportów Obronnych. Ponad­
to organizuje się dla nich spot­
kania z władzami terenowymi 1 z

dyrekcjami zakładów, rozgrywki
sportowe oraz specjalne audycje
informacyjne, przygotowywane
przez Radę Uczelnianą ZSP.

Jedną z -najbardziej atrakcyj­
nych imprez owego programu by­
ły dwa koncerty Zespołu Pieśni i
Tańca AGH. Koncert w wypełnio­
nej po brzegi sali widowiskowej

ZDK „Odra” w Nowej Soli obej­
rzeli, oprócz uczestników prak­
tyk, pracownicy ZPBP.

We wrześniu Zespół Pieśni i
Tańca AGH planuje kolejne
występy dla uczestników

praktyk robotniczych i praco­
wników Huty im. Lenina.

(hc)

Szkoła dla pracujących
• zmieniła Ickal
Prezydium Dzielnicowej Rady

Narodowej — Wydział Oświaty
Nowa Huta zawiadamia, że z

dniem 1. IX . 1970 r. Szkoła Pod­
stawowa Nr 10 dla Pracujących
zostaje przeniesiona z osiedla Ja­
giellońskiego (budynek Szkoły
Podstawowej Nr 101) na osiedle

Wysokie 7 (budynek Szkoły Pod­
stawowej Nr 104).

Równocześnie zawiadamia się,
że nauka odbywa się 3 razy w ty­
godniu. -Wpisy do klas VI—VIII

przyjmuje Sekretariat Szkoły co­
dziennie z wyjątkiem sobót w go­
dzinach od 16.00 do 19.00.

Baza Sprzętu Melioracyjnego w Krakowie, ul. Mi­
kołajska 2 — zatrudni natychmiast w podległych
filiach, znajdujących się na terenie Krakowa, Boch­
ni, Nowego Sącza, Tarnowa I Wadcwic, OPERATO­
RÓW 1 POMOCNIKÓW OPERATORÓW CIĘŻKIE­
GO SPRZĘTU BUDOWLANEGO oraz KIEROWCÓW
SAMOCHODOWYCH.

Warunki pracy I płacy do omówienia z kierownic­
twem filii w wymienionych miejscowościach.

3 MAGAZYNIERÓW I wykształceniem średnim
i praktyką, oraz ST. REFERENTA EKONOMICZNE­
GO DZIAŁU ZAOPATRZENIA z wykształceniem
wyższym ekonomicznym — zatrudnią natychmiast
Krakowskie Zakłady Przemysłu Spirytusowego —

w Krakowie, ul. Fabryczna 13.

Elektrociepłownia Kraków-Łęg w budowie — Kra­
ków, ul. Ciepłownicza 1 — zatrudni natychmiast:

POMOCNIKA OBSŁUGI WYŁADCWARKI,
PRZETOKOWEGO — USTAWIACZA WAGONÓW,
2 OPERATORÓW SPYCHACZA.
Warunki pracy 1 płacy zgodnie z Układem Zbio­

rowym Pracy dla przemysłu energetycznego, do

uzgodnienia i ustalenia w Dyrekcji Zakładu.

CO,GDZIE,
[KIEDY?

ŚRODA

IM. SŁOWACKIEGO (pi. Ducha

1): Lorca: Panna Rosita — 19.15,
ROZMAITOŚCI (Karmelicka 4):
Jarecki: Wódko, wódeczko — 19.15,
OPERETKA (Lubicz 48): My chce-

my tańczyć — 19.15.

14 lat) — 16, 18, 20. MŁ. GWAR­
DIA: Polowanie na mężczyznę (fr.
16 lat) — 14 .45, 17. 19.15. SZTUKA:
Jak w zwierciadle (szw. 18 lat) —

10, 12, 16, 18, 20. TĘCZA: Julia,
Anna, Genowefa (poi. 16 lat) —

17, 19. UCIECHĄ: Doczekać zmro­
ku (USA, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
UGOREK: 101 dalmatyńczyków
(USA, 7 lat) - 17, 19. WANDA:
Powrót rewolwerowca (USA, 14

lat) — 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15.
WARSZAWA: Czarownice (wł. 16

lat) - 15.45, 18, 20.15. WISŁA: O-
statni Mohikanin (NRF, 11 lat) —

11, 16. On nie chciał zabijać (radź.
14 lat) — 18, 20. WOLNOŚĆ: Pięk­
ny listopad (wł. 18 lat) — 15.45. 18,
20.15. WRZOS: Anna Karenina

(radź. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ZUCH: nieczynne. ZWIĄZKO­

WIEC: Dzieci kapitana Granta

(ang. 11 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT D. SALA: Angelika i suł­

tan (fr. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT M. SALA: Królewskie ig­
raszki (czes. 14 lat) — 15, 17.15,
19.30. ŚWIATOWID D. SALA:

Gwiazdy Egeru (węg. 14 lat) —

16, 19.

ZIELONKI — Krakowianka:

Sąsiedzl.
WIELICZKA — Górnik: Zemsta

hajduków.
SKAWINA — Junak: Miłość 1

jazz, Hutnik: Porwanie dziewic.
ZOO (Las Wolski): codziennie

od godz. 9 do zmroku.

Stefan Muslał

W barze domu towarowego „Ju­
bilat" zamówiłam gaiaretkę mig­
dałową. Nie nadawała się do kon­
sumpcji. Moją reklamację sprze­
dawczyni zbyła wyjaśnieniem, że

ona galaretek nie produkuje, a na

żądanie książki zażaleń poradziła
mi, abym przyszła za godzinę. Po

tych, przyjemnościach weszłam do

sklepu. Widząc sprzątaczkę, za­
miatającą pomieszczenie ną sucho,
w wyniku czego podnosił się
kurz, osiadając na kupujących 1

towarach, zrezygnowałam z zaku­
pów. Więcej tam nie pójdę.

Józefa Zarubin

Przemyślne złodziejki
W ostatnim okresie na terenie

m. Krakowa pojawiły się dwie

kobiety — złodziejki mieniące się
przedstawicielkami Czerwonego
Krzyża w Grecji., Odwiedzają one

mieszkania osób starszych i ofe­
rują mieszkańcom pomóc Grec­
kiego Czerwonego Krzyża, po
czym wykorzystując nieuwagę do­
konują kradzieży gotówki, biżu­
terii oraz innych wartościowych
przedmiotów. W związku z tym
miHęja ostrzega przed.. tęgp . ro­
dzaju złodziejkami, a w wypad­
ku pojawienia się ich w, czyimś
mieszkaniu 'prosi o zawiadomie­
nie najbliższej jednostki MO.

Rysopisy kobiet: jedna w wie­
ku 40, druga w wieku 20 lat,
pochodzenia cygańskiego, dobrze
ubrane.

Od kliku Już miesięcy przy ul. Modrzewskiego stoi waląca się
tablica ogłoszeniowa. Aż dziwne, że do tej pory nikt na to nie
zwrócił uwagi. Fot. W. Klag

KOTA UDUSIĆ
DOMOWYM
SPOSOBEM

. Wiele można dobrego powie­
dzieć o lecznicy zwierząt przy ul.
Brodowicza. Chwalą ją sobie wła­
ściciele czworonogów, korzystają­
cy z usług placówki.

Tymczasem — aż dech zapiera
ze zdziwienia., ale opowiedzmy od

początku: Oto w ubiegłą sobotę
kotka jednej z mieszkanek nasze­
go miasta urodziła kilka kociąt.
Nie wiedząc co począć z miotem,
a nie chcąc, czy też nie mogąc
pozostawić sześcioro kociaków w

mieszkaniu — niewiasta zatelefo­
nowała do lecznicy, z zapytaniem
kiedy można się zgłosić, aby w

sposób humanitarny uśpić zwie­
rzęta. Mężczyzna który rozmawiał
z nią telefonicznie, poinformował,
że zabiegów takich lecznica doko­
nuje w godzinach 8—15. A była
właśnie 17.00 . Zapytany, czy moż­
na się z kociętami zgłosić w po­
niedziałek, bowiem w niedzielę
lecznica nie działa, odpowiedział,
że lecznica zabiegów takich doko­
nuje nie później niż w 6 godzin po
przyjściu kociąt na świat. „Cóż
więc mam zrobić?’! zapytała nie­
wiasta. „Niech je pani udusi do­
mowym sposobem” — usłyszała w

odpowiedzi.
My natomiast zapytujemy, czy

ów „domowy sposób” to ukręce­
nie‘główek kociętom, utopienie
Ich w wannie, uderzenie młotkiem

po głowie? — takie bowiem poz­
bywanie się kocich miotów nie

jest niestety wyjątkiem. Dziwne

tylko, że pracownicy placówki,
której zadaniem jest m. in.
kształtowanie humanitarnych po­
staw ludzi do zwierząt zaleca owe

bliżej „nie sprecyzowane „domowe
sposoby”, zamiast przyjść z pomo­
cą człowiekowi, który po tę po­
moc przychodzi.. (jmc)

Wypadki, kraksy...
0 Wczoraj do godz. 22 .30 na uli­

cach Krakowa zanotowano 9 wy­
padków drogowych wymagających
interwencji Grupy Wypadkowej
Komendy Miejskiej MO. • Am­
bulatorium Chirurgiczne Pogoto­
wia Ratunkowego udzieliło pomo­
cy 95 osobom. 0 Na ul. Wadowic­
kiej samochód potrącił W. Sikorę
1. 55 zam. Potiebni 9. Potrącony
doznał stłuczenia żeber i obrażeń

miednicy. © W wyniku zderzenia
dwóch samochodów na ul. Basz­
towej rany tłuczonej kolana le­
wego doznała E Podkanowicz 1.
3T zam. Kielecka 9. (c)

APOLLO: Nie drażnić cioci Le-

ontyny (fr. 16 lat) — 10, 12.30, Mi­
łosne przygody Moll Flanders (ang.
16 lat) — 15.30, 18, 20.30 . DOM
ŻOŁNIERZA: Uzurpatorzy (węg.
15 lat) — 15.45. KIJÓW: Miłość,
miłość, miłość (wł. 16 lat) — 17,
19.30 . KULTURA: Spotkałem na­
wet szczęśliwych Cyganów (jug.
16 lat) — 18, 20.15. MELODIA: Ko­
chać jak Romeo (jug. 16 lat) —

16, 18, 20. MASKOTKA: Skradzio­
ny balonik (CSRS 11 lat) — 15.30,
Wiryneja (radź. 14 lat) — 17.30,
19.30. MIKRO: Twarz zbiega (USA,

WAWEL: (9—14.15 i 15—17). SU­
KIENNICE: (10—15). SZOŁAYS
KICH (pi. Szczep. 9): Pol. mai. i

rzeźba do 1764 r. (10—15). DOM
MATEJKI (Floriańska 41): (10-15).
NOWY GMACH (3 Maja 1): (IS­
IS). HISTORYCZNE: Jana 12: Dzie­
je 1 kultura Krakowa (11—18).
Szpitalna 21: Dzieje, teatru krak.

Przedsiębiorstwo Kolejowych Robót Elektryfikacyj­
nych Zakład Sprzętu Nr 2 — w Krakowie, ul. Stocz­
niowców 5 — przyjmie natychmiast:

— MASZYNISTÓW SPYCHAREK,
— MASZYNISTÓW ŻURAWI SAMOCHODOWYCH,
— KIEROWCÓW ŻURAWI SAMOCHODOWYCH,
— POMOCNIKÓW MASZYNISTÓW CIĘŻKICH

MASZYN BUDOWLANYCH (koparek, spycharek,
zgarniarek samobieżnych),

— MASZYNISTÓW KOPAREK,
— MONTERÓW,
— KIEROWCÓW SAMOCHODÓW „ŻUK”, z II kat.

prawa jazdy.
Warunki płacy zgodnie z Układem Zbiorowym

Pracy w budownictwie z dnia 15 marca 1958 r.

Państwowe Przedsiębiorstwo — PRACOWNIE KON-
£ SERWACJI ZABYTKÓW Oddział w Krakowie, ul.

Miodowa 41 — celem uzupełnienia kadry pracowni­
czej, w związku z rozpoczęciem eksportowych prac
konserwatorskich za granicą — zatrudni natychmiast
na terenie miasta Krakowa 1 yrojewództwa krakow­
skiego, do pracy na obiektach zabytkowych w bu­
downictwie konserwatorskim:

3 ELEKTRYKÓW s grapą bhp, 3 MURARZY, 3

CIEŚLI, BLACHARZA, 23 PRACOWNIKÓW NIE-
KWALIFIKOWANYCH.

I
Warunki przyjęcia: dobry stan zdrowia; przedło­

żenie świadectwa ukończenia szkoły oraz innych do­
kumentów stwierdzających posiadane kwalifikacje,
dowodu osobistego, książeczki wojskowej, świadec­
twa oraz opinii z ostatniego miejsca pracy.

Dla pracowników zamiejscowych - są możliwości
zakwaterowania w hotelach robotniczych.

Pracownicy niekwalifikowanl, posiadający ukoń­
czone 7 klas szkoły podstawowej, mają możność zdo­
bycia zawodu w rzemiośle budowlanym, po prze­
pracowaniu odpowiedniego okresu w danym zawo­
dzie. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia
PP PKZ w Krakowie, ul. Miodowa 41, tel. 604-86.

Cementownia „NOWA HUTA” w Krakowie — przyj,
tnie natychmiast do pracy, z terenu Krakowa 1 No­
wej Huty:

KIEROWNIKA DZIAŁU KSIĘGOWOŚCI, z wyż­
szym wykształceniem ekonomicznym i kilkuletnią
praktyką na tym stanowisku,

TECHNIKA MECHANIKA na stanowisko mistrza

zmianowego w Wydziale Utrzymania Ruchu Mecha-

niczno-Budowlanego,
SUWNICOWEGO, z uprawnieniami i kilkuletnią

praktyką,
5 Ślusarzy, 5 elektromonterów, 2 apara­

towych odpylania, do pracy w warsztacie
i utrzymaniu ruchu,

5 PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
do pracy na stanowiskach pakowaczy cementu,
praca w systemie 4-brygadowym.

MASZYNISTĘ LOKOMOTYW SPALINOWYCH —

z uprawnieniami PKF i praktyką. -

Kandydaci do pracy winni zgłaszać się w Dziale
Kadr i Szkolenia Cementowni „NOWA HUTA” —

(dojazd tramwajem linii nr 15 1 14).

OLKUSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANE w OLKUSZU

OGŁASZA WPISY
na rok szkolny 1970/71,

bez egzaminu wstępnego,
do I klasy Dwuletniej Zasadniczej Szkoły
Budowlanej Olkuskiego Przedsiębiorstwa

Budowlanego
o specjalności:

murarz-tynkarz,
sztukator-malarz,
montażysta konstrukcji żelbetowych.

Warunkiem przyjęcia jest ukończenie
szkoły podstawowej, a do I klasy monta­
żystów konstrukcji żelbetowych ukończe­
nie 17 roku życia.
Wynagrodzenie:

w I roku — 420 zł miesięcznie
w II roku — 500 zł miesięcznie plus
premia w wysokości do 25 proc, wyna­
grodzenia, uzależniona od wyników na­
uki i pracy.
Świadczenia: odzież ochronna.

Dla zamiejscowych uczniów Przedsię­
biorstwo dysponuje nowocześnie urządzo­
nym internatem — bezpłatnie. — Wyży­
wienie w internacie płatne — 18 zł dzien­
nie.

Dziewczęta, do klasy sztukator-malarz,
będą przyjmowane tylko z terenu pow.
olkuskiego, gdyż internatem żeńskim
Przedsiębiorstwo nie dysponuje.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyj­
muje Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego
Olkuskiego Przedsięb:orstwa Budowlane­
go w Olkuszu, ul. 1 Maja 33, w godz. od
7do15. K-7465

Chrzanowskie Zakłady Materiałów Ogniotrwałych
w Chrzanowie — zatrudnią natychmiast pracowni­
ków niewykwalifikowanych do nauki zawodu:

a) FORMIERZA RĘCZNEGO,
b) OPERATORA URZĄDZEŃ KRUSZĄCO - MIEą

LĄCYCH,
KWALIFIKOWANYCH ŚLUSARZY.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla

przemysłu hutniczego, dodatkowe wynagrodzenie
z tytułu „karty hutnika” oraz deputat węglowy
w wysokości 5.600 kg rocznie.

Przy zakładzie znajduje się stołówka PSS, Dom

Kultury, szkoła podstawowa, hotel robotniczy.

Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr
i Szkolenia Zawodowego Chrzanowskich Zakładów
Materiałów Ogniotrwałych w Chrzanowie - Stelli —

wojew. krakowskie. K 5781

(9—15). Franciszkańska 4: Kraków
— powstaniom śląskim (9—15).
KTF (Boh. Stalingr. 13): Venus
70 — akt i portret (9—21). ETNO­
GRAFICZNE (pl. Wolnlca 1): (11—
15). MUZ. MŁ . POLSKI (Tetmaje­
ra 108): (11-14). PAWILON WYST.

(pl. Szczep. 3): III Biennale Gra­
fiki (11—18). TPSP (al. Róż 3):
Malarstwo P. i K. Bielca (11—18).
MUZ. LENINA: Topolowa 5: (9—
17). MUZ. LOTNICTWA (Czyżyny):
(10—14). PODZIEMIA KOSC. św.
WOJCIECHA: Dzieje Rynku krak.

(10—18). PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17): (10—13). C

CHIRURGICZNY: Kopernika 40.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a. UROLOGICZNY: Prądnicka
35. NEUROLOGICZNY: Botanicz­
na 3. OKULISTYCZNY: Koperni­
ka 38. PEDIATRYCZNY: Strzelec­
ka 2. CHIRURG. DZIEC.: Koper­
nika 40.

wypadki 89Siemiradzkiego 1,
zachorowania
i przewozy 395-00,
Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta

395-01, 395-02

625-50, 657-57

209-01, 205-77
422-22, 417-70

Szczepańska 1, pl. Matejki 2.

Długa 88, Krakowska 19, Dzier­
żyńskiego 36 (tlen), Prokocim —

Kolejowa, os. Wieczysta, N. Huta
os. Wandy 23 (tlen).

PROGRAM I

8.00 Wlad. 8 .05 Tu Red. Społ. 8.10
Muz. 9.00 Nowości Trzech Radio­
fonii. 9 .38 Walce 10.00 Wlad. 10.05
„Małe opowiadanie o wielkim le-
sie” — J. Nagibina. 10.25 Muz.
slow. 11.00 Muz. 11 .45 Publicysty­
ka międzynarodowa. 11 .55 Kom. o

st. wód. 12.05 Z kraju 1 ze świa­
ta. 12.25* Więcej, lepiej, taniej. 12 .45

Rolniczy kwadrans. 13.00 Zesp. J .

Mil|gpa 1 W. Kolankowskiego.
13.2o8ś.wojskie melodie., 13.40 Muz.

14.00’jjp. lit. 14 .20 Z cyklu: „Z o-

perą przez cztery stulecia”. 15.00
Wiad. 15.05 Z piosenką 1 pleca­
kiem. 15.35 Kompozytorzy hobby­
ści. 15.45 Dla dzieci — „Przygody
Tomka Sawyera” 16.00 Wlad. 16.05
Alfa I Omega — mag. pop. -nauk.
16.30 Popołudnie z młodością. 18.00
Wiad. 18.05 Rytmy młodych. 18.50

Muzyka i aktualności. 19.15 Dobry
wieczór — zaczynamy. 19.30 Kon­
cert Chopinowski z nagrań N.

Megaloffa 20 00 Wlad. 20.25 Za­
pomniane melodie. 20.47 Kronika

sport. 21.00 Ze wsi i o wsi. 21.15
Juliusz Kaden Bandrowskl. 21.30

Kalejdoskop kult. 22 .00 Koncert
Chóru Rozgł. Wrocł. 22.20 K.

Przerwa-Tetmajer — aud. poet.
22.35 Tańczymy. 23.00 Wiad. 23.10

Koresp. z zagr, 23.15 Po raz pier­
wszy na antenie. 24 .00 Wiad.

0.05—3 .00 PROGRAM Z ŁODZI.

PROGRAM n

16.00 Wlad. 16.05 Tr. z Rzeszowa.
17.01 „Parę dni przed pierwszym
dzwonkiem” - J. A. Frasik. 17.15
Krak. Panorama Muz. 17.55 Kwa­
drans akad. 18.10 Dziennik krak.
18.20 Sonda — przegląd społ. -ekon.
19.00 Echa dnia. 19.15 Unlw. Radio­
wy. 19.31 „Podmiejska ballada” —

słuch. 20.31 Muz. ?0,55 „Wszystkie
kwartety smyczkowe L. van Beet-
hovena”. 21.28 Aktorzy śpiewają.
22.00 Z kraju 1 ze świata. 22 .27
Wiad. sport. 22.30 Sylwetka komp
— Krzysztof Meyer. 23.10 Muz. tan.

23.50 Wiad. 24.00 Hymn.
PROGRAM IR

17.05 Quodlibet. 17 .30 „Gorący
wiatr” pow. 17.40 Między „Bobi­
no” a „Olimpią”. 18.05 Herbatka

przy samowarze .18.25 Przeboje.
19.00 „Łuk triumfalny”. 19.35 Pio­
senki. 19.50 Podróż do Turkmenii
— gawęda. 20.00 Wielka fuga Beet-
hovena — aud. J. Webera. 20.45

„Amatorzy” słuch 21.10 Mój mag­
netofon „z myszką”, 21.30 Przy­
padki chodzą po artystach. 21.50
Bellinl: „Norma”. 22 .08 Śpiewa A.
Celentano. 22 .15 Jazz. 23.00 Poezja
rum.

NA UKF 88,75 MHz — Z KRAK.
LOK.:

16.05 Kolorowe gitary. 16.25 „Wy­
czarowany zamek” poet. opow.
J. A. Fraslka. 16.40 Utwory kame­
ralne.

Nauka

KURSY przygotowujące
do egzaminu eksternisty­
cznego z zakresu poma­
turalnego studium zawo­
dowego oraz zasadniczej
szkoły zawodowej prowa­
dzi dla pracujących WZS
„Oświata", Mazowiecka 8.

WPISY na kursy pisania
na maszynie przyjmuje
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek. Wpi­
sy Tarnów — Technikum
Ekonomiczne, ul. Janka
Krasickiego 19, Trzebinia
— Technikum Ekonomi­
czne, ul. Krakowska 12.
Oświęcim — Technikum
Ekonomiczne, ul. Obozo­
wa 39. K-6964

KURSY mistrzowskie we

wszystkich zawodach oraz

spawalnicze, operatorów
sprzętu budowlanego, pa­
laczy c. o., kelnerów,
elektryków na uprawnie­
nia: „Oświata", Mazo­
wiecka 8, tel. 394-23.

WPISY na kursy pisania
na maszynie, biurowości,
stenografii, po maturze,
dla sekretarek oraz kurs
eksperymentalny steno­
grafii, przyjmuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i
Maszynistek, Kraków, ul.
Mikołajska 2/3 i Nowa
Huta. os . Kalinowe 18 —

Technikum Ekonomiczne.

9.35 Zielone sygnały. 9.50 Z róż­
nych stron rep. radź, 10.10 Wszys­
tko o klarnecie. 10.25 Rozmaitości
lit.-muz. 11 .25 Utwory fort. Debuś-

sy’ego i Ravela. 11.55 Kom. o st.
wód. 12 .05 Z kraju i ze świata. 12 .25
Muz. 12.40 Mel. i piosenki. 13.00 Z
muz. baroku. 13.40 „Powstanie
warszawskie” — frag. 14.00 Wlad.
14.45 Pol. tańce lud. 15.00 Muz.

poi. 15.40 Muz. chóralna XX w.

10.00 Małżeństwa z rozsądku —

film czes. 11 .35—16.45 Przerwa. 16.45

Program dnia. 16.50 Dziennik.
17.00 Teleferie. 18.10 Magazyn ITP.
18.25 Kronika (Kr). 18.40 Wielcy
znani 1 nieznani. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.00 Małżeństwa z

rozsądku — film czes. 21.35 Świa­
towid. 22 .05 PKF. 22 .15 Tańce ło­
tewskie — pr. rozrywk. 22.45
Dziennik 1 Kronika Uniwersjady.
23.05 Pr am na jutro.

ZURT rozszerzył zbiorową sprzedaż o radioodbiorniki siecio­
we, W CENIE DO 1.500 ZŁ. Sprzedaż tych radioodbiorników
może odbywać się w zakładach pracy (analogicznie jak
sprzedaż radioodbiorników tranzystorowych), przy zgłoszeniu

co najmniej 40 osób.

Pracownicy zakładów, którzy reflektują na kupno radioodbior­
ników sieciowych, winni zorganizować 5-osobowe grupy. Spośród
5 osób — jedna będzie nabywcą i otrzyma kredyt PKO, a dalsze
osoby (2) będą żyrantami.

Zainteresowanych informujemy, że ta forma sprzedaży jest wy­
jątkowo dogodna z tego względu, iż raty miesięczne są bardzo
małe i w zależności od ceny radioodbiornika wynoszą od 40—60 zł
miesięcznie, gdy tymczasęm przy indywidualnym zakupie — rata

miesięczna wynosi minimum 200 zl.

ZURT proponuje kupno nast. radioodbiorników sieciowych:
PROMYK-LUX — cena 1.050 zł - zakres fal: długie,
średnia, krótkie.

4k D-401 — cena 1.100 zł — zakres fal, długie, średnie,
krótkie
IRYS — cena 1.150 zl - zakres fal: długie, średnie,
krótkie
SARABANDA I - cena 1.380 zł - zakres fal: długie,
średnie, krótkie.

W przypadku mniejszej ilości zgłoszeń — zainteresowanych in­
formujemy, iż grupy 5-osobowe po uzyskaniu kredytu PKO mogą
na tych samych zasadach kppić radioodbiorniki sieciowe bezpo­
średnio w sklepach ZURT.

Zgłoszenia na zorganizowanie 'biorowej. sprzedaży uprasza
się kierować pod adresem: ZURT - Kraków, ul. Mogilska 40,
tel. 557-10. K-7239

WPISY na kurs pisania
na maszynie przyjmuje
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek: Ośro­
dek w Jaworznie — Te­
chnikum Ekonomiczne —

ul. Zawadzkiego 5, w No­
wym Targu — Technikum
Ekonomiczne, ul. szpital­
na 8, w Wadowicach —■
Technikum Ekonomiczne,
ul. Wojska Polskiego 13.

KURSY
NA UPRAWNIENIA

BUDOWLANE

dla mistrzów elektryków,
instalatorów sanitarnych

i ogólnobudowlanych
(nauka w niedziele)

rozpoczyna Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego

Kraków, ul. Dietla 38,
tel. 653-12, 652-98.

KURSY
dla KUCHARZY,
BUFETOWYCH,

KELNERÓW,
i GARMAŻERÓW
(nauka w niedziele)

rozpoczyna Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego

Kraków, ul. Dietla 38,
tel. 653-12 . 652-98.

Róine

ZAGRANICZNE piękne
sukni® Ślubne I inne do­
datki poleca: Wypoży­
czalnia garderoby — Ire­
na Burman, Oświęcim, ul.

Krzywa 3, I p. tel. 34-68
(5 min. od dworca kole­
jowego), 33768-g
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